
Gospodarcza

współpraca
między

Polską a NRD
WARSZAWA PAP. W W ar

»zawle odbyły się obrady, po 
święcone dalszemu pogłębie­
n iu  współpracy gospodarczei 
między Polską Rzec.ząpospoli 
tą  Ludową i Niem iecką Re­
publiką Dem okratyczną w 
zakresie przem ysłu chemicz­
nego.

Rozmowy przeprowadzone 
były w  duchu wzajemnego 
zrozumienia i przyjacielskiej 
współpracy. Stanowią one 
poważny w kład w  dzieło roz 
woju przem ysłu chemiczne­
go obu k rajów  i przyczynią 
się do um ocnienia przyjaźni 
między PRL i NRD.

Protokół z odbytych obrad 
podpisany został ze strony 
polskiej przez przewodniczą­
cego kom isji rządowej, w ice­
m inistra przemysłu chemicz­
nego inż. Uiaka, ze strony 
niemieckiej — przez prze­
wodniczącego kom isji rządo­
wej — wicemin. przem ysłu 
ciężkiego dr W inklera.

Krajowa narada
radujących kolejarzy

Dnia 3 sierpnia br, obradowa- 
la w lf'arszawie krajowa narada 
przodujących kolejarzy, Wzięli 
w niej udzia maszyniści, ustawia 
cze wagonów, manewrowi, re­
widenci, dyspozytorzy, przedsta­
wiciele służb ruchu i inni przo 
dujący pracownicy kolei z ca­
łego kraju.

Na zdjęciu: uczestnik nara­
dy — Antoni Surynowicz, ma­
szynista parowozowni Olsztyn, 
zastępca posła na Sejm, odzna­
czony ostatnio orderem „Bu­
downiczy Polski Ludowej", An 
toni Surynowicz jako maszy.- 
nista prowadzący pociągi oso­
bowe jeździ bezawaryjnie i 
bez opóźnień,

CAF — Fot. Szyperko

Proletariusze wszystkich krajów
łączcie się !GŁOS
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Marynarze i portowcy protestują
przeciwko brutalnej napaści

w ł a d z  a n g i e l s k i c h  
na statek PMH »Jarosław Dąbrowski«
* Messa oficerska n a  m/s 
„W aryński“ z trudem  pomieś 
ciła w szystkich m arynarzy, 
k tórzy zebrali się w  dniu 
wczorajszym na masówkę, 
aby  wyrazić swój p ro test 
przeciwko pogwałceniu p raw  
bandery  polskiej przez w ła­
dze policyjne W ielkiej B ry­
tanii.

Gdy zaczął mówić św iadek 
tej haniebnej napaści policji 
bryty jskiej na polski statek, 
starszy m arynarz z s/s „Ja­
rosław  D ąbrow ski“ Józef Gi- 
daszewski, oburzenie m alo­
wało się na tw arzach m ary­
narzy z „W aryńskiego“.

W ielu z nich zabierało 
później głos potępiając to 
b ru talne najście w ładz b ry ­
tyjskich. Mówili m. in. tow. 
tow. Jersak , Czajka, M erty- 
kas, Błaszczyk. Ich wypowie 
dzi można streścić w. nastę­
pujących zdaniach: uczci­
wych ludzi w rodzaju am e­
rykańskiego uczonego Corta 
w ydala się z W ielkiej Bry­
tanii, a  przyjm uje się łotrów  
i pospolitych przestępców 
krym inalnych w  rodzaju 
Klimowicza.

Porw anie ze sta tku  Klimo­
wicza, pogwałcenie w  związ­
ku  z tym  bandery Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
nie nastąpiło  z w łasnej ini­
cjatyw y władz angielskich, 
lecz zostało podyktowane 
przez FBI, którem u potrzebni 
są zwykli przestępcy w  ro­
dzaju  Klimowicza do tego, 
aby zatrudnić Ich w służbie 
szpiegowskiej.

Załoga „W aryńskiego“ z 
oburzeniem  napiętnow ała ten  
han iebny czyn władz angiel­
skich i  w ystosowała do kon­
su la tu  W ielkiej B rytanii w  
Gdyni p rotest następującej 
treści:

„Cala załoga m/s „W aryń­
sk i“ z ogrom nym  oburze­
niem  pro testu je  przeciwko 
b ru talnem u pogwałceniu o- 
bowiązujących norm  pra­
wa międzynarodowego o- 
raz uprowadzenia „ślepego“ 
pasażera, obyw atela polskie­
go, poszukiwanego przez wła 
dze polskie za przestępstw a 
krym inalne. Nie jest to 
pierw szy w ypadek pogwałcę 
n ia praw a bandery polskiej 
przez im perialistów . Każdy 
z nas dobrze pam ięta i zna 
szczegóły uprowadzenia siłą 
przez sługusów am erykań­
skich im perialistów  — czang 
kaiszekowców — dwóch n a­
szych statków  „P raca“ i „Pre 
zydent G ottw ald“. Na rozkaz 
tych samych im perialistów  
żołdacy am erykańscy ostrze­
lali nasze s ta tk i „Pokój“ i 
„B raterstw o“.

Najście władz brytyjskich 
n a  polski statek  „Jarosław  
D ąbrow ski“, uprowadzenie 
Klimowicza pod osłoną 120 
policjantów  oraz dwóch kon 
torpedowców w ykonane zo­
stało również na rozkaz ame 
rykańskich mocodawców.

Popierając w  całej rozcią­
głości słuszną notę rządu poi 
skiego ostro potępiam y po­
stępow anie w ładz b ry ty j­
skich.

G e ń  M c C a rtfiy 'e g o  nad T a m izą
Nie mogłem uścisnąć ser­

decznie, mocno jego dłoni, 
ponieważ obawiałem  się spra 
wić mu ponowny ból. Angiel 
ska pałka policyjna, z lanej, 
ciężkiej gumy, po trafi na 
długo pozostawić ślady na 
ciele, a przecież takim i -wła­
śnie pałkam i skatowano pol­
skich m arynarzy ze sta tku  
„Jarosław  Dąbrowski". Roz­
mówca mój, starszy m ary­
narz M aksym ilian Stacho­
wiak, to w łaśnie jeden z za­
łogi, który zetknął się osobi­
ście ze stróżam i „atlantyckie 
go“ porządku...

— Była w tedy ciemna noc 
■— opowiada. — Kazano nam  
zatrzymać się i zacumować 
statek  w odludnym  miejscu 
na Tamizie, w  połowie drogi 
od Tow er-Bridge do G rave­
send. Dookoła było pusto, a 
nad pokryw ającym i brzegi 
moczarami unosił się tum an 
mgły. Nie dane nam  było 
spokojnie doczekać świtu. 
Na krótko przed północą 7. 
m roków  nocy rozległ się n a ­
gle szum m otorów i statek  
c toczyła flotylla uzbrojo­
nych łodzi motorowych, na­
leżących do brytyjskiej poli­
cji. Ponieważ zgodnie z prze 
pisam i m ieliśmy wyrzucony 
n a  zew nątrz i oświetlony 
trap , policjanci bez żadnego 
1rudu, a trzeba dodać — bez 
żadnego pytania — w darli 
się na statek.

S łuchając słów starszego 
m arynarza Stachowiaka, 
przypom inam  sobie z histo­
rii, że dziwnym  zbiegiem oko­
liczności cała ta  ohydna sce­
na napadu  atlantyckich  pa­
chołków na nasz statek roze­
grała się w łaśnie w tym  sa­
mym miejscu, gdzie przed 
wielu laty, -w 1797 roku, m a­
rynarze bry ty jscy  wciągnęli 
na m aszty swych okrętów  
czerwone bandery. Tam  wła 
śnie 'utw orzono wówczas ko­
m itety rew olucyjne flety i 
przekazano dowództwo nad 
eskadrą m arynarzow i Ryszar 
dowi Parkerow i. Dawne to

Po wyłamaniu drzwi w kabinie policja angiel 1:a upro­
wadziła i m/s „Jarosław Dąbrowski" „ślepego pasażera, Kii 
mowicza.

IP wyniku brutalnego po stępowania policji angielskiej 
cieśla statku został ranny w głowę, a starszy marynarz od­
niósł poważne obrażenia.

Na zdjęciu: marynarze z m/s „Jarosław Dąbrowski" 
oglądają wyłamane drzwi kabiny, Fot. Z. Kosycarz

dzieje, z pewnością zapom - zamierzył się na nieprzytom  
rneli o nich niektórzy B ry- nego pałką, by uderzyć go w 
tyjczycy, k tórzy dopuścili do tw arz. Skoczyłem tam  wów- 
tak  haniebnego dla Anglii czas i udało mi s;ę osłopić 
wyczynu rozbestwionej zgrai leżącego przed dalszymi ude 
„Bobbies ... rżeniami, ale w tym  momen

Zapytuję z kolei tow. S ta- cie rzuciło się na mnie pię- 
chowiaka, w  jakich okolicz- ciu policjantów . Muszę do- 
nościach odniósł obrażenia. dać, że odważni czuli się oni 

— Kiedy otoczyli nas po- tylko w  większości, mimo że 
licjanci — opowiada — spo- uzbrojeni byli po zęby, a 
strzegłem, że nagle, bez żad mieli do czynienia z grupą 
nego powodu, jeden z nich bezbronnych ludzi. Kiedy 
pchnął mego kolegę. Drugi więc doskoczyło do mnie pić 
kopnął leżącego w brzuch, ciu policjantów  — czterech 
trzeci uderzył go pałką w  wykręciło mi ręce do tyłu, a 
głowę, a kiedy tam ten  upadł p ią ty  bił m nie pałką“, 
na wznalt, czwarty policjant pokończenie na str. 2)

Załoga naszego s ta tk u  jesz 
cze bardziej niż dotychczas 
zm obilizuje swoje siły  do 
w alki o rozwój pokojowej 
żeglugi po morzach całego 
św iata“.

NA MASÓWCE
W PORCIE GDYŃSKIM
Z ogromnymi zainteresow a 

niem  słuchali robotnicy po r­
towi słów Zdzisława Żerków 
skiego oficera sta tku  „Jaro ­
sław  D ąbrow ski“, k tó ry  opo­
wiedział o przebiegu incyden 
tu  w  czasie w yjazdu z W iel­
kiej Brytanii.

„To cośmy przeżyli w  cza­
sie w yjazdu stw ierdził m. 
in. oficer, było d la  nas 
w strząsające. Dokonano na 
nasz sta tek  brutalnego n a ­
padu. W czasie wkroczenia i 
pobytu na sta tku  120 funk- 
cjonariuszów rzecznej policji 
bryty jskiej, którzy zachowy­
w ali się b ru taln ie  pobito na 
naszym  polskim  s ta tk u  kilku 
m arynarzy. Również samo 
zdjęcie ze sta tku  przestępcy 
Klimowicza odbyło się w 
sposób b ru ta lny  po w yłam a­
niu drzwi. Załoga naszego 
sta tk u  jest do głębi wzburzo 
r.a tym  ak tem  i jak  n a j­
ostrzej domaga się ukaran ia 
w innych".

W czasie zebrania zabiera­
li głos robotnicy portowi, 
k tórzy w  ostrych słowach po 
tępili b ru ta lne  posunięcie 
władz brytyjskich .

Uczestnicy zebrania jedno­
m yślnie uchw alili rezolucję 
odczytaną przez brygadzistę 
tow. Piórkowskiego.

„Robotnicy portu  gdyńskie 
go, ja k  najostrzej pro te­
stu ją  przeciwko bezpraw ne­
m u dokonaniu ak tu  gwałtu 
na sta tk u  PM H „Jarosław  
D ąbrow ski“.

Domagamy się surowego 
ukaran ia  w innych, którzy 
uczestniczyli w  napadzie na 
polski sta tek  oraz żądam y na 
tychm iastowego wydania 
władzom polskim  pospolitego 
przestępcy Klimowicza.

Ściągnięcie siłą przy porno 
cy policji b ry ty jsk ie j Klimo­
wicza, k tó ry  jako  „ślepy“ 
pasażer i obyw atel polski 
podlega naszem u praw u, jest 
jaw nym  pogwałceniem pra­
wa m iędzynarodow ego."

C h B ñ s k a
delegacja rządowa
opuściła Polskę

WARSZAWA PAP. W dniu 
5 bm. w yjechała do Pekinu, 
po 6-tygodniow ym  pobycie 
w  Polsce, chińska delegacja 
rządow a do spraw  w spółpra 
cy naukow o-technicznej z wi 
cem inistrem  Wano Shou-tao 
na czele.

W w yniku rozmów prze­
prowadzonych w  czasie po­
bytu  delegacji został podpi­
sany protokół o współpracy 
naukow o-technicznej między 
Polską Rzecząpospoli.tą Dudo 
wą a Chińską R epubliką Lu 
dową. Na podstaw ie tego 
protokółu strona polska prze 
każe dokum entację technicz­
ną i udostępni p rak tykę spe 
cjalistom  chińskim  w Polsce 
w dziedzinie: przem ysłu m a­
szynowego, budow nictwa 
przemysłowego, hutnictw a, 
górnictwa, chemii, budownie 
tw a statków , budow nictwa 
i eksploatacji portów, ko­
m unikacji i transportu  oraz 
z dziedziny rolnictwa. Strona 
polska wykona również pro­
jekty  niektórych zakładów 
przemysłowych, m. in. pro­
dukcji kw asu siarkowego.

S trona chińska przekaże 
dokum entację techniczną i 
udostępni p rak tykę polskim 
specjalistom  w  dziedzinie: 
przem ysłu hutniczego, kolei, 
przem ysłu lekkiego, górnic­
tw a odkrywkowego, p roduk­
cji 1 zdobnictwa porcelany.
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na koszenie czekają jesz- : 
cze wielkie połacie zbóż, \ 
kiedy każdą chwilę należy j 
wykorzystywać dla szybkie j 
go sprzętu.

W Starym Wiecu 
już po »fajrancie«

i  ; « * * *  1
¡ - * * *

Prace przy sprzęcie żyta w spółdzielni produkcyjnej w 
Gręblinic w pojeiecie tczewskim przebiegają sprawnie dzię­
ki pomocy POM Rudno. Snop owiązałl ę na polach spółdziel­
czych obsługuje przodujący traktorzysta Marian Walkowiak, 
który w akcji żniwnej wykonuje ok. 200 proc. normy.

W śród sygnałów z ter enu, świadczących o coraz 
to szybszym tem pie p rac żniwno - omlotowych nie 
b rak  wiadomości o różny ch niedociągnięciach i o 
tym, że służba ro lna i in stan c je  party jne nie zaw ­
sze dostatecznie szybko likw idu ją  braki.

W godzinach popołudnio ; 
wych, 3 bm. nad polami ; 
w powiecie kościerskim  j 
„w isiał“ deszcz. Aby więc j 
przyśpieszyć zwiezienie zżę j 
tego zboża, na wieś skie- ■ 
rowano wszystkie znajdu ją j 
ce się w  ruchu ciągniki i j 
p latform y z kośeierskich j 
przedsiębiorstw. M. in. 3 E 
platform y zaprzężone do j 
ciągnika skierowano do : 
PGR Stary Wiec. Kiedy i 
jednak kierowca przybył [ 
tam  ok. godz. 19, było już j 

po „fa jrancie“.
Czy kierow nik PGR ob. : 

K leist nie wie, że każdą ; 
pogodną godzinę należy j 
wykorzystać dla sprzętu [ 
zbóż? \

: W powiecie lęborskim
= np. ważny bardzo problem  
= stanow i brak  suszarń do 
E ziarna. S tał się on powo- 
E dem  tego, że chłopi przy- 
| wożą do punktów  skupu 
E ziarno o zbyt wielkim  stop 
; n iu  zawilgocenia i są roz- 
; goryczeni, że m agazynierzy 
; ziarna takiego nie przyj- 
| m ują.

Prezydium  PRN w Lę- 
j borku, ani K om itet Powia 
j towy partii nie przedsię- 
j wzięły jednak do tej pory 
I żadnych kroków, k tóre by 
I u łatw iły chłopom suszenie 
I ziarna i jego dostawę. Za- 
j n iedbania w  tej dziedzinie 
; należy więc jak  najszyb- 
; ciej nadrobić urucham iając 
i wszystkie znajdujące się 

w  dyspozycji POM i PGR 
suszarnie, dbając o to, aby 
nie stały  one an i m inuty 
bezczynnie.

Jeśli już mowa o dosta­
wie zboża, to trzeba zo­
bowiązać, szczególnie m a­
gazynierów, do uważnego 
badania przywożonego do 
punktów  skupu ziarna. W 
powiecie elbląskim  bowiem 
zdarzył się w ypadek, że 
w  świeżo przywiezionym 
przez spółdzielców z Tolk­
m icka zbożu w ykryto woł­
ka. Znalazł się on tam  
prawdopodobnie w skutek 
nieprzej rżenia i nieoczy- 
szczenią worków po zeszło 
rocznym zbożu.I I I I I I I I I I I I I I I I I I M I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I

Kędzierzyn -
n a s z q  s z t a n d a r o w q  b u d o w q !  

Uchwala Prezydium Rządu
WARSZAWA PAP. P rezydium  Rządu podjęło osta t­

nio uchwałę, m ającą n a  celu zabezpieczenie generalnych 
zadań budowy 1 oddanie do użytku zakładów przemysłu 
azotowego „Kędzierzyn", w których pierwszy etap pro­
dukcji został już uruchom iony.

„Kędzierzyn" — jak  stw.ier 
dza uchw ała, odegra dla 
w zrostu produkcji nawozów 
sztucznych i podniesienia po 
ziomu roln ictw a ta k ą  pod­
staw ow ą rolę, jak ą  H uta im. 
Lenina odgrywać będzie w 
dziedzinie wzrostu produkcji

szerokich potrzeb konsumen 
tów. Rytmiczne i term inowe 
w ykonanie zadań w  zakresie 
opracowania dokum entacji, 
w ykonyw ania dostaw i robót 
budow lano -  montażowych 
je st podstawowym w arun­
kiem  pełnej i term inowej

hutnictw a, podniesienia po- realizacji etapowego urucha 
ziomu przem ysłu ciężkiego m iania zakładów i systema- 
oraz zaopatrzenia gospodarki tycznego, szybkiego zwiększa
narodow ej i zaspokajania

Katastrofalna sytuacja
w Korei południowej

PEKIN PAP. Ja k  donosi 
C entralna K oreańska Agen­
cja Telegraficzna, w następ­
stw ie grabieżczej polityki o- 
kupantów  am erykańskich i 
zdradzieckiej k lik i Li Syn 
Mana, w  ciągu roku, jaki 
upłynął od podpisania rozej- 
mu, nastąpił dalszy upadek 
przem ysłu i rolnictw a w  Ko­
rei południowej, uległy dal­
szemu pogorszeniu w arunki 
życia mas ludowych.

W Korei południowej Jest 
obecnie około 1.100 tysięcy 
bezrobotnych oraz wielu pół- 
bezrobotnych.

K lika lisynm anow ska przy 
gotowując się do nowych a- 
w an tu r wojennych, 6tale 
zwiększa w ydatki na cele 
wojskowe. W 1954 r. w ydat­
ki te  są 3,3 raza większe ani 
żeli cały budżet ubiegłego ro 
k u - Fundusze na pokrycie 
w ydatków  wojskowych ścią­
ga się z ludności zwiększa­
jąc stale podatki. Jak  dono­
szą dzienniki południowo- 
koref-ńskie, podatki wzrosły 
o 70 proc. w  porównaniu z 
1953 rokiem . -

W skutek tego przeszło 3,2 
m iliona chłopów porzuciło 
ziemię i pędzi żywot włóczę­
gów.

102-kilogratnowy snm 
w  sieci rybackiej 

B ry g ad a  ry b a c k a  W ilhelm a 
C hruszczyńsk iego  z zespołu  PGR 
M ik o ła jk i, p rzep ro w ad za jąc  polo 
w y n a  Jeziorze W arszaw skim , 
złow iła  o sta tn io  sum a w agi 102 
kg. R y b a  m ia ła  ponad  3 m  d łu­
gości.

Prognoza pogody
Dość pogod- 

nie. Tem pera- 
tu ra  do 22 stop 
ni. W iatry sła 
be z k ie run ­
ków zm ien­
nych.

nia produkcji nawozow 
sztucznych. .

Toteż, zatw ierdzając te r­
m iny urucham iania dalszych 
etapów  budowy „Kędzierzy­
n a“, uchw ała precyzuje za­
dania, jak ie w  związku z 
tym  m ają  do wykonania po ­
szczególne resorty, m. in. bu 
downictwa przemysłowego, 
przem ysłu maszynowego i 
energetyki, które zapewnić 
m ają term inowe wykonanie 
poszczególnych inwestycji, a 
także .M inisterstwo H andlu 
Zagranicznego w dziedzinie 
dostaw  urządzeń oraz M ini­
sterstwo H utnictw a w  zakre 
sie term inowych dostaw  ma 
teriałów  i wyposażenia z k ra  
j owych zakładów.

Równocześnie uchw ała za­
wiera szereg postanowień, 
których celem je st zabezpie­
czenie właściwych w aru n ­
ków socjalno-bytow ych za­
łodze ZPA „K ędzierzyn“.

„Prezydium  Rządu — czy­
tamy w  zakończeniu uchw a­
ły — poleca w szystkim  m i­
nistrom , kierow nikom  cen­
tralnych urzędów , dyrek to­
rom centralnych zarządów 
oraz poszczególnych zak ła­
dów pracy i b iu r p ro jek to­
wych, przewodniczącym  pre- 
.zydiów rad  narodow ych, kie 
row nictw om  insty tucji oraz 
przedsiębiorstw  handlowych 
— trak tow ać budowę zakła­
dów przem ysłu azotowego 
„K ędzierzyn“ jako kluczową 
pozycję socjalistycznego bu­
dow nictwa".

W ypadek ten powinien 
być ostrzeżeniem dla m a­
gazynierów, k tórzy  przez 
niedopatrzenie mogą spo­
wodować zarażenie ziarna 
wołkiem, oraz sygnałem 
dla wszystkich rolników 
do starannego i uważnego 
oczyszczania worków, jak  i 
miejsc, w  których przecho­
wywać będą tegoroczne 
ziarno.

Trzecią wreszcie sprawą, 
k tóra wym aga zwrócenia 
uwagi kierownictwom  PGR 
i POM, jest b rak  zain tere­
sowania o jak  najlepsze 
w ykorzystanie wszystkich 
maszyn, a w szczególności 
kom bajnów, w  celu jak 
najszybszego zakończania 
prac żniwnych. \

W prawdzie wśród kom- 
bajnerów  rozw ija się współ 
zawodnictwo o uzyskanie 
jak  największej w ydajnoś­
ci pracy, ale okazuje się, 
że niektórzy kom bajnerzy 
w  pogoni za wysokimi re ­
zultatam i cyfrowymi, w y­
korzystują kom bajny w 
nieodpowiedni sposób. Kom 
bajner Kazimierz Hirsz z 
zespołu PGR Dworek w y­
konał już  np. 80 ha prze­
liczeniowych, osiągnął za­
tem  wysoki w ynik, ale cóż 
z tego, skoro ponad 95 
psoć. tego w yniku uzyskał 
na sam ym  młóceniu.

K om bajn nie jest mło- 
carnią i w ykorzystyw anie
te j maszyny wyłącznie 
przy  młócce jest ogrom­
nym  m arnotraw stw em , 
szczególnie obecnie, kiedy

lak w filmie 
»>. ikt nic nie wie«

W spółdzielni produkcyj- |  
nej Zielnowo, pow. lę b o r-§ 
ski, stoi od k ilku  dni nie- = 
czynna snopowiązałka. K il- § 
kakro tne interw encje tele- |  
foniczne w POM Nowa z 
Wieś o przysłanie ekipy f 
rem ontowej nie dają jed - |  
nak  rezultatu. T rudno ja -  jj 
koś porozumieć się z to- = 
warzyszam i z POM. Oto = 
jak  przeważnie odbyw ają jj 
się tak ie rozmowy: §

Zielnowo: — Przyślijcie |  
wreszcie ekipę rem ontową. = 

POM: — Na razie nie I 
możemy, bo jest w spó ł-1  
dzielni Wysokie.

Zielnowo (telefonuje do i 
W ysokiej): — Czy jest u jj 
was ekipa rem ontowa? = 

Wysokie: — Nie ma. = 
M ija kilka godzin. Na- \  

stępuje rozmowa z instruk- i  
torem  W ydziału Polityczne = 
go POM tow. Gruszczyń- § 
sltim.

Zielnowo: — Powiedź- \  
cie, gdzie jest w końcu jj 
ekipa rem ontowa?

Tow. Gruszczyński: — jj
Prawdopodobnie w Łęczy- = 
cach.

Zielnowo (telefonuje do I 
Łęczyc): — Czy jest u was |  
ekipa rem ontowa? \

Łęczyce: — Ekipy nie |  
ma. i

Jak  długo jeszcze będą i  
trw ały  rozmowy z tow arzy- § 
szam i z POM Now a. Wieś = 
przypom inające do złudzę- jj 
n ia znany film  „Nikt nic = 
nie w ie“?

w im

|  Świerzno, powiat Elbląg, kasjer Gminnej Ka- \
z sy Spółdzielczej znajduje się na urlopie, więc kasa zamknie i  
|  ta jest na kłódkę. §
i  Widocznie zarząd GS uważa, że chłopi w akcji żniwnej I
\  mogą chodzić po pieniądze do odległego o 10 km Gronowa. |
..................................................... m inim um..... i.......iim m mm m im m m m m m ........,!

Piłkarze ręczni Gdańska
z w y c ię ż a j ą  B u d a p e s z t  15:8
w dniu w czorajszym  d ru ­

żyna piłkarzy  ręcznych Wę­
gier rozegrąła na stadionie 
we W rzeszczu swe pierwsze 
spotkanie z zespołam i pol­
skiej k ad ry  narodowej. Za­
równo drużyny  m ęskie jak  i 
żeńskie w ystąpiły  pod firm ą 
B udapesztu i Gdańska.

P ierw sze spotkanie m ię­
dzy drużynam i żeńskim i za­
kończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem  drużyny Wę­
gierskiej w  stosunku 13:2 
(7:1).

Dużo więcej emocji dostar 
czyło drugie spotkanie m ię­
dzy drużynam i m ęskimi 
G dańska i Budapesztu. Dru 
żyna polska zagrała dosko­
nale i w sum ie była naw et 
lepszą od rutynow anego zes

Na mistrzostwach w Budapeszcie 
Duńska zdobyła
złoty m edal

B U D A PESZT P A P . P ierw szy  
dzień  zaw odów  le k k o a tle ty c z ­
n y c h  p rzy n ió s ł p ię k n y  sukces 
po lsk im  zaw odniczkom  w  skoku  
w  dal. DUŃSKA zd o b y ła  z ło ty  
m edal i  p ob iła  re k o rd  P o lsk i do 
sk o n a ły m  w y n ik iem  6,12, d rug ie  
m iejsce  i s re b rn y  m ed a l zdobyła  
K usion, skacząc rów ne 6 m . Na 
doskona łym  poziom ie s ta iy  rów - 

, n ież  p rzed b ieg i i p ó łfin a ły  100 m 
m ężczyzn. STAW CZYK i K IS Z ­
K A  zak w a lifik o w ali się  do f i­
n a łu . o b a j  P o lacy  u zy sk a li 10,8 
sęk, - „ - s.

polu węgierskiego. Poiacy 
zwyciężyli też zasłużenie 
15:8 (8:4).

D r  i .  C o rt
złożył wizytą 

W P A N
WARSZAWA PAP. 5 bm. 

przybył do W arszawy znany 
uczony am erykański d r Jo ­
seph Cort z małżonką. Uczo­
ny am erykański, k tóry  otrzy 
m ał prawo azylu od rządu 
czechosłowackiego, bawi w 
W arszawie przejazdem  z 
Gdyni do Czechosłowacji.

Dr J. Cort z m ałżonką le­
karką dr Ruth Cort złożyli w 
pierwszym  dniu swego poby 
tu  w  naszej stolicy w izytę w 
Polskiej Akademii Nauk.

Uczonego am erykańskiego 
w raz z małżonką, przyjął ser 
decznie sekretarz naukow y 
Polskiej Akadem ii Nauk 
prof. S tefan Żółkiewski w  o- 
becności sekretarza II  w y­
działu PAN prof. Petrusew i- 
cza, przewodniczącego Korni 
tetu  Nauk Medycznych PAN 
prof. Paszkiewicza i innych 
naszych w ybitnych uczo­
nych. Obecny był również 
naczelnik wydziału zagra­
nicznego PAN — Kościńskł,
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R z ą d  r a d z i e c k i
proponuje zwołanie konferencji

ministrów spraw zagranicznych
c z t e r e c h  m o c a r s t w

w s p r a w i e

bezpieczeństwa zb io ro w e g o  w  Eu ro p ie
MOSKWA PAP. A gencja TASS donosi.- 
Dnia 4 sierpnia am basador Związku Radzieckie­

go we F rancji S. A. W inogradów odwiedził prem ie­
ra  i m in istra  spraw  zagranicznych F rancji pana 
M endes-France‘a i z polecenia rządu radzieckiego zlo 
żył następujące oświadczenie:

„K onferencja genewska do 
wiodła, że rokowania m ię­
dzy zainteresow anym i mocar 
stwami, dotyczące nieroz­
w iązanych problem ów m ię­
dzynarodowych, mogą dopro­
wadzić do pozytywnych wy 
ników  sprzyjających złago­
dzeniu napięcia w stosun­
kach m iędzynarodowych 
u trw aleniu  pokoju.

W związku z tym  rząd ra ­
dziecki zaproponował — jak  
wiadomo — rządom  Francji,

Ujęcie szpiegów
imperialistycznych
w C h in a ch

P rasa chińska podała, że w 
prow incji G uandun chińskie 
władze bezpieczeństwa a re ­
sztowały grupę am erykań­
sko -  czangkaiszekowskich 
szpiegów i dyw ersantów . Uję 
ci szpiedzy posiadali pistole­
ty, karabiny, granaty, miny, 
katalogi szyfrów szpiegow­
skich oraz dw ie radiostacje.

Ja k  oświadczyli na śledz­
tw ie szpiedzy Lo H an-lian. 
J u  T in-le i inni, wszyscy oni 
w  1952 roku zostali wysłani 
przez wywiad am erykański 
na specjalne kursy  do Japo ­
nii, gdzie uczono ich stosowa 
nia środków wybuchowych, 
radiotechniki i posługiwania 
się szyfrem.

Aresztowana grupa szpie­
gów m iała za zadanie zbie­
ranie inform acji wojsko­
wych, politycznych i gospo­
darczych dla w yw iadu am e­
rykańskiego oraz dokonywa­
nie aktów  dyw ersji przez 
niszczenie elektrowni, mo­
stów, urządzeń portowych i 
magaĄmów w górnym rejo­
nie Tsioszań i W anfuszań.

Anglii i USA zwołanie w  cią 
gu najbliższych miesięcy kon 
ferencji w szystkich państw  
europejskich, k tóre zechcą 
wziąć w  niej udział, jak  rów  
nież USA i przedstaw iciela 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej jako obserw atora — dla 
rozpatrzenia spraw y utworze 

1 nia system u bezpieczeństwa 
zbiorowego w  Europie. Nie 
ulega wątpliwości, że kon­
ferencja ta k a  m iałaby w iel­
kie znaczenie dla złagodze­
nia napięcia m iędzynaro­
dowego i dalszego rozwoju 
w spółpracy m iędzynarodo­
wej. Jednocześnie rząd r a ­
dziecki, uw zględniając donio­
słość w spom nianej konferen 
cji, uw ażałby za rzecz pozy- 
tyw nąv by  rządy Francji, A a 
glii, USA i ZSRR omówiły 
wspólnie w  tryb ie  w stępnym  
kw estię zwołania takiej kon 
ferencji i spraw ę podjęcia

kroków  mogących przyczy­
nić się do j e j ' powodzenia. W 
tym  celu rząd radziecki pro 
ponuje, by w sierpniu lub 
w rześniu br. odbyć konferen 
cję m inistrów  spraw- zagra­
nicznych Francji, Anglii, 
USA i ZSRR, biorąc przy 
tym  pod ufyagę kontynuow a 
nie dyskusji nad problem em 
niemieckim.

Rząd radziecki uwzględnia 
również okoliczność, że w  za 
sadniczych spraw ach związa­
nych z problem em  niem iec­
kim, a mianowicie w sp ra­
w ie przyw rócenia jedności 
Niemiec i zaw arcia trak ta tu  
pokojowego z Niemcami, nie 
udało się dotychczas osiąg­
nąć porozumienia, ponieważ 
nie stworzono jeszcze widocz 
nie w szystkich niezbędnych 
w arunków . W te j sytuacji na 
leżałoby, zdaniem  rządu  ra ­
dzieckiego, podjąć nowe w y­
siłki, aby porozumieć się w 
pierwszej kolejności co do 
niektórych poszczególnych 
zagadnień związanych z 
problem em  niemieckim , któ 
re  już obecnie uregulować 
można w  sposób możliwy do 
przyjęcia przez strony zain­
teresow ane“.

Analogiczne oświadczenia 
skierow ał rząd ZSRR do rzą­
dów W ielkiej B rytanii i 
USA.

U kład
handlowy
m ie d z y  In d o n e zją  

a Chinami Ludowymi
MOSKWA PAP. Jak  po 

daje A gencja Tass z Dża­
karty , w  w yniku rozmów 
prowadzonych w  stolicy 
Indonezji między przedsta­
wicielami Chińskiej R e­
publiki Ludow ej i Indo­
nezji, zaw arty został układ 
o w zajem nej w ym ianie to­
warów na sum ę 6 milio­
nów funtów  szterlingów. 
Chiny będą dostarczać In ­
donezji bawełnę, tekstylia, 
maszyny dla przem ysłu lek 
kiego, zaś Indonezja Chi­
nom — koprę, kawę, chi­
ninę i inne towary.

Przed narodem niemieckim 
otwierają się nowe możliwości
pokojowego rozwiązania
jego żywotnych p r o b le m ó w

Deklaracja rządu NRD

Były szpieg zachodnio-niemiecki
o zbrodniczej działalności 

organizacji Gehlena

Cień Mc Garthy‘ego nad Tamizą
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - s z e j i
Ja k  się okazuje, lekcje a -  dwiem a Angielkami, koleżan 

m erykańskich gangsterów  z ka panny Rhind — Irene 
pod znaku F.B.I., udzielone Johnson nakreśliła w  moim 
angielskiej policji, w ydają o dziennikarskim  notesie jed- 
woce. no krótkie zdanie: „Long

— W ypadek ten  — mówi m ay Peace p revail“ (Niech 
dalej tow. Stachowiak — dal jak  najdłużej panuje PO- 
wręcz odwrotne rezultaty , KÓJ).
niż sądzili o tym  prow oka- Taki jest bowiem głos na 
terzy. Załoga nasza nie ulek rodu brytyjskiego.

BERLIN PAP. Agencja ci ta jnej organizacji Gehle- 
ADN donosi, że niedawno n a  rek ru tu ją  się spośród by- 
zgłosił się do organów bez- łych aktyw nych faszystów i 
pieczeństwa w dem okratycz- wyższych oficerów wywiadu, 
nym sektorze Berlina b. czło- Dzisiaj- urzędują oni na daw - 
nek ta jnej organizacji Gehle- nych stanow iskach pod kie- 
na w Berlinie zachodnim  rownictw em  am erykańskim  i 
G erhard P ra th er vel F alken- upraw ia ją swoją zbrodniczą 
stein. P ra th e r złożył oświad- działalność przeciwko całemu 
czenie, w k tórym  stw ierdza narodowi niemieckiemu.
m ' „ Na czele rozm aitych faszy-

„Od m aja 1953 r. pracow a- stowskich kom órek szpiegów 
erron1̂ 3 ' k ierow nika oddziału skich w Berlinie zachodnim  
60 80 ta jnej organizacji Geh_ stoJą b ak tyw ni faszyścii k ry
lena w  Berlinie zachodnim minaliści, karierow icze i o- 
. Scharlau. S tw ierdzi- gjuftci, k tórzy  pod ochroną
łem że wszyscy główni agen- am erykańskich władz okupa­

cyjnych upraw iają

Oświadczenie
Eisenhowera

na konferencji prasowej
WASZYNGTON PAP. 4 

sierpnia na kolejnej konfe­
rencji prasowej prezydent 
USA Eisenhower odpow iada­
jąc na pytania dziennikarzy 
naw iązał m.. in. do rozmów 
radziecko-am erykańskich w 
spraw ie energii atomowej. 
Eisenhower tw ierdził, że pro 
pozycja am erykańska (chodzi 
o propozycję w ysuniętą przez 
prezydenta E isenhowera 8 
grudnia 1953 r.) n ie  spotkała 
się rzekomo z przychylnym  
przyjęciem  ze strony Związ­
ku Radzieckiego — jakkol­
wiek wiadomo, że Związek 
Radziecki zadeklarow ał w  ca 
lej pełni gotowość prowadzę 
nia rozm ów na tem at wyko­
rzystania energii atom owej.

Na tejże konferencji Eisen 
how er potw ierdził znów s ta ­
nowisko USA wobec Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
Oświadczył 0n, że S tany Z je­
dnoczone obecnie „nie dopusz 
czą Chińskiej R epubliki L u ­
dowej do żadnej organizacji, 
w  której m ają cokolwiek do 
powiedzenia".

BERLIN PAP. W deklaracji rządowej złożonej 
na plenarnym  posiedzeniu Izby Ludow ej w dniu 4 
bm. prem ier Otto G rotew obl omówił nauki w ypły­
wające z pomyślnych wyników  konferencji genew ­
skiej.

Pierw szą ważną nauką — 
podkreślił prem ier G rotę- 
wohl — jest to, że rozwiąza­
nie spornych problem ów mię

przez ponowne podjęcie
przerw anych rokowań przy 
współudziale na zasadzie 
równości przedstaw icieli obu 
części Niemiec.

Kończąc prem ier Grote- 
wohł oświadczył: Rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej proponuje, by Izba 
I,udowa zwróciła się do Bun 
destagu z następującym  wez­
waniem:

1) Skierować wspólnie uro 
czysty apel do czterech wiel 
kich mocarstw , ażeby wzno­
wiły przerw ane rokowania 
w kwestii niemieckiej ze 
współudziałem na zasadzie

ła  się i n ie ulęknie n igdy te 
go rodzaju bandyckich m e­
tod. W czasie napadu wszys 
cy zachowali się z godnością 
i odwagą. W ydarzenia te jesz 
cze bardziej złączyły, sce- 
m entow ały nasz m arynarski 
kolektyw.

O załodze w  podobny spo
sób w yraża się kapitan  s/s 
„Jarosław  D ąbrowski“

— Nasi chłopcy zachowali 
się tak, jak  można się było 
tego po nich spodziewać. Z 
postaw y całej załogi może­
m y być dum ni. Cała ta  spra 
w a m a jeszcze inny  aspekt. 
W ydaje mi się, że komuś bar 
dzo zależy na tym , aby spro 
wokować za wszelką cenę — 
naw et za cenę takiej szumo 
winy, jak ów „ślepy“ pasa­
żer Klimowicz — jakąś a- 
w anturę, k tóra by zakłóciła 
norm alne, przyjacielskie sto­
sunki między naszymi naro­
dam i — polskim  i b ry ty j­
skim. Sądzę, że ów ktoś sro 
dże się zawiódł. Prowokacje, 
jakich  ofiarą padł polski sta 
tek  w angielskim  porcie 
w zbudzą w nas jeszcze więk 
szą nienawiść, ale potrafim y 
ją  skierować pod właściwym 
adresem . Cała ta  historia za 
bardzo przypom ina nam  bo­
gatą, am erykańską „szkołę“ 
senatora Mc C arthy‘ego...

Pisząc te  słowa przypomi 
nam  sobie rozmowę, jaką 
przeprow adziłem  niedawno z 
dw iem a sym patycznym i A n­
gielkam i w Gdańsku.

— Umiłowanie pokoju w 
waszym k ra ju  i ofiarność w 
pracy dla rozbudowy w aszej 
ojczyzny — to fakty, z k tó­
rym i stykam y się tu , w 
Polsce na każdym  kroku...— 
mówiła Elsie Rhind, aktyw i 
stka Towarzystwa P rzy jaź­
n i Brytyjsko-PolskieJ.

Kiedy żegnałem się z oby

S. Siereckl

podłą robotę służącą 
antydem okratycznym .

Jestem

swoją
celom

wszyscy,
kłam stw

przekonany, że 
którzy za pomocą 
i oszustw  zostali 

wciągnięci przez ta jn ą  orga­
nizację Gehlena i inne orga­
nizacje ' antydem okratyczne 
do tej brudnej roboty, wcześ­
niej lub  później uświadom ią 
sobie, że są na fałszywej dro 
aze, zerw ą ze swymi moco­
daw cam i i zgłoszą się, po­
dobnie jak  ja, do państw o­
wych organów  bezpieczeń­
stwa w Niemieckiej Repub­
lice Dem okratycznej.

Stoczniowcy Danii
domagają sią wznowienia 
rokowań z ZSRR
W związku z przerw aniem  

przez stronę duńską roko­
w ań handlowych duńsko-ra- 
dzieckich, w śród robotników  
stoczniowych Danii szerzy 
się niezadowolenie. Ja k  do­
nosi „Land og Folk“, robot­
nicy w szystkich stoczni w  
Aalborg i w  Helsingoer u - 
chwalili rezolucję, dom agają 
cą się od rządu duńskiego 
wznowienia rokowań z ZSRR

K ra jo w a  k o n fe re n c ja
KomunistycznejfaitilUSA

NOWY JO R K  P A P . J a k  p o in ­
form ow ał p ra sę  K o m ite t K om u­
n isty czn e j P a r t ii  USA, w  d n iach  
7—s s ie rp n ia  b r . odbędzie  się w 
N ow ym  Jo rk u  k ra jo w a  k o n fe re n  
c ja  p a r t i i  d la  om ów ien ia  p o li­
ty k i  p a r t i i  w  o k resie  kam p an ii 
p rzed w y b o rcze j 1954 r .

k:m   ̂ porozumienie między równości przedstaw icieli obu 
częściami podzielonego k ra- części Niemiec, oraz wezwać 
“u - je, by aż do zakończenia tej

- - P rem ier stwierdził, że z konferencji nie podejm owa-
dzynarodowych jest rzeczą powyższych wywodów w yni- ły żadnych kroków zmierza- 
mozliwą, jeśli_ tylko wszyscy k s ją  przede w szystkim  dwa jących do wciągania jednej 
zainteresow ani okażą dobią postulaty. części lub obu części Niemiec

Pierwszy — to niezwłocz- do jakichkolw iek ugrupowań
Jako drugą naukę w yply- ne porozumienie między m ilitarnych.

Ŝ i f n r L kierG7ont e L h ? l T "  .«Pracow ania 2) Zaapelować do rządu Re
mienił fakt, że nie ma dziś k ie g o V  spraw ie r w w S n U  pubJ iki ZwiąZk° 'Ve\ aby Wt Z 
już zagadnień m iędzynarodo- żywotnych problemów naro- " f a w l c i e ń  
wych które można byłoby du niemieckiego przy zapew- ^  7 Db Zed1tawicielami Nie 
uregulować bez Chin. n ie„i„  zarówno jego bezpie-

Oto — mówił prem ier Gro- ^ en stw a , jak  i bezpieczeń- tycznej w  celu opracowania 
tewohl — trzecia nauka w y- stw a Europy. wspólnego stanow iska nie-
pływ ająca z konferencji ge- Drugi — to niezwłoczne po mieckiego w spraw ie rozwią- 
newskiej d ia  narodu  nie- rozumienie czterech wielkich eania naszych żywotnych pro 
mieckiego: Skoro okazało m ocarstw  w spraw ie rozwią- blemów w ram ach system u 
się możliwe złagodzenie na- zania problem u niemieckiego bezpieczeństwa Europy.
pięcia m iędzynarodowego w ___________________________ - ___________________ _
Azji w  drodze rokowań — 
możliwe jest także rozw iąza­
nie tą  sam ą drogą proble­
mów europejskich.

Czwarta, najw ażniejsza dla 
narodu niemieckiego nauka 
w ypływ ająca z konferencji 
genewskiej je s t następująca: 
skoro w Genewie mogli za­
siąść wspólnie przedstaw i­
ciele obu części podzielone­
go k ra ju , jak im  jest Korea, 
aby przeprowadzić rokow a­
nia po krw aw ej wojnie, sko­
ro  spotkali się również w Ge 
new ie przedstaw iciele obu 
części innego podzielonego 
kraju , a mianowicie W ietna­
mu, jeszcze w  toku krwaw ej 
wojny, i zdołali osiągnąć po­
rozum ienie — muszą spotkać 
się też Niemcy z obu części 
Niemiec, ażeby porozumieć 
się.

W spominając o sprzecznoś­
ciach w ew nętrznych rozdzie­
rających reżim  Adenauera, 
prem ier Grotewohl podkreś­
lił, że szczególnie wymow­
nym  objawem  tych sprzecz­
ności jest ucieczka do Nie­
m ieckiej Republiki Demokra 
tycznej prezydenta zachod­
nio -  niemieckiego „urzędu 
ochrony konsty tucji“ dr Joh ­
na.

Nowa nota Związku R a­
dzieckiego — oświadczył 
mówca — otw iera przed naro 
dem niemieckim nowe moż­
liwości rozwiązania jego ży­
wotnych zagadnień.

W ynik konferencji genew­
skiej — stw ierdził mówca — 
dowodzi, że aby można było 
rozwiązać w  w arunkach 
prawdziwej wolności i  n ie­
zależności takie decydujące 
zagadnienia ogólnonarodowe 
jak  dem okratyczne wybory 
nastąpić musi przede wszyst-

i .

N apięta sy tuacja w  M aroku 
S y tu a c ja  w  M aroku  s ta je  się 

coraz b ard z ie j n ap ię ta . W w ielu  
m iastac h  o d b y w ają  się d em o n ­
s tra c je  ludnośc i. 3 bm . w Fezie, 
C asab lance i P e ti t  J e a n  doszło 
m iędzy  d e m o n s tran tam i a  p o li­
c ją  do k rw aw y ch  s ta rć . W Fezie 
i P e tit  J e a n  29 osób zginęło , a 
55 odniosło  ra n y . N ajw iększą  
liczbę o fia r  n o tu je  się w  C asa­
b lance.

Odezwa K om itetu Obrońców 
Pokoju Burm y 

K o m ite t O brońców  P oko ju  
B u rm y  ogłosił ośw iadczen ie , w  
k tó ry m  dom aga się u tw o rzen ia  
sy s tem u  bezp ieczeństw a zb io ro ­
w ego k ra jó w  az ja ty ck ich .

W Indiach pow staje m ini­
sterstw o dla spraw  energii 

atomowej
Rząd h in d u sk i p ostanow ił u - 

tw o rzy ć  oddzielne m in iste rstw o  
d la  sp raw  en erg ii a tom ow ej, na  
czele k tó reg o  sta n ie  p re m ie r  
N ebru .

Stosunki handlowe między 
NRD a F rancją 

W w y n ik u  rozm ów , k tó re  to ­
czyły  się w  lipcu , p odp isane  zo­
sta ło  doda tk o w e po rozum ien ie  
do u k ła d u  handlow ego  z a w a rte ­
go m iędzy  ŃRD a  F ra n c ją  9 l i ­
s to p ad a  1953 r. P o rozum ien ie  
p rzew id u je  zw iększen ie  dostaw  
tow arów  przez obie s tro n y  o 25 
proc.

U ruchom ienie najw iększej 
w Chinach fabryki maszyn 

włókienniczych 
W pobliżu  m ia s ta  T a iju a n  w pro 

w in c ji Szansi oddano  do u ży tk u  
n a jw iększe  i n a jnow ocześn ie jsze  
w  C hinach  zak ład y  m aszyn  w łó 
k ien n iczy ch  „C zinw ei‘% k tó ry c h  
budow a rozpoczęła  się w  1951 r .

Ruch strajkow y w  USA 
31 lipca  b r . zano tow ano  w  USA 

145 s tra jk ó w , w  k tó ry c h  u czes t­
n iczyło  170 ty s ięc y  osób. N a j­
w iększym  z n ich  by ł s t r a jk  100 
ty sięcy  ro b o tn ik ó w  p rzem y słu  
d rzew nego . T rw a  on od 21 lipca.

Przeciwko naruszaniu
wolności żeglugi

Nota Związku Radzieckiego do USA
MOSKWA PAP. P rasa ra ­

dziecka ogłosiła notę w ysto­
sowaną w dniu 3 sierpnia 
przez M inisterstwo Spraw  
Zagranicznych ZSRR do am ­
basady USA w Moskwie. No 
ta  głosi m. in.:

W związku z bezpraw nym  
zatrzym aniem  przez okręt

Cyrk pod wezwaniem Augusia
Pocięty na k ilkanaście okręgów 

wyborczych Londyn trw a  w ocze-
Dobrze już ponad rok tem u u- 

w agę w yw iadu am erykańskiego
Stało się coś niesłychanego. Pan em igrancki „Dziennik Związkowy"

kiw aniu. Ba, żeby tylko Londyn, zwróciła osoba generała Sosnkow- 
Cały św iat czeka. Na co? Na w ym - skiego, włodarzącego w tym  czasie

P rag ier — wódz jednej z dogory­
w ających grupek W RN-owskich

podstaw ą dla tego zarządzenia „by 
ły uchw ały fikcyjnych kanapo-

oświadczył nieoczekiwanie, że się wych organizacji“. Dziennik
ki wyborów, do których niedługo na swej kiłkusethektarow ej farm ie nie zjednoczy. Po kilku  podob-

w  Kanadzie. Panow ie z w yw iadu nych oświadczeniach em igracyj. 
am erykańskiego uznali, że Sosn- nych mężów stan u  — pan „prezy-

już pójdzie em igranda. Pójdzie 
dokładnie mówiąc, 12 września i

_ w y­
jaśnia, że nazwa „kanapow a" po­
chodzi od tego, iż cała organiza­
cja razem  7 zarządem  i szeregami 
ludu może wygodnie zmieścić sięw yłoni organ, k tó ry  skłoni się św ia kowski, jako były  agent je j w yso- den t“ A ugust Zaleski cofnął daną _________  ___

tu  i powie z am erykańsko-angiel- kości nieboszczki c-k  A ustrii i k a j-  poprzednio obietnicę i tw ardo na jednej^kanapie." 
skim  akcentem : „Jestem  Rada zera W ilhelma II, najlepiej nadaje  stw ierdził, że z piastow anej funkcji 
Rzeczypospolitej Polskiej!“ P ięknie 
się nazywa — praw da? W arto więc 
w  przededniu w yłonienia się z lon­
dyńskiej mgły Organu o ta k  dum

się do spełnienia pewnej delikat- n a  rzecz generała Sosnkowskiego 
nej m isji w  em igracyjnym  pół- nie zrezygnuje. W rezultacie obra- 
św iatku. Chodziło o zjednoczenie żony generał „w yraził się“ o panu 
mnogich em igranckich grup, g ru - „prezydencie“ Zaleskim  i innych

nej nazwie sięgnąć pam ięcią do pek i koteryjek, z których każda przywódcach em igracyjnych i po- 
tych walk, k tó re  doprowadziły do 
tego doniosłego aktu.

czuła się najbardzie j powołana do spiesznie w yjechał do Kanady.
tego, żeby pobierać do lary  z am e- , __„ orn> , •

W ypadnie nam  zajrzeć najp ierw  rykańskiej kasy. Kom plikowało to, W 2eeh 0d |jłg<j l  h i s to r i i  z określe* 
do zadym ionych londyńskich w ypłaty  i  znacznie podrażało kosz- do. *1 w.
knajp, gdzie już od k ilkunastu  ty. Co więcej — w iele z owych ® i ?.-1 C „,kb°5e’ _ ^ 1 e^ y

Z podniesionym czołem przeszli 
sternicy naw y państwowej obok 
tych zarzutów  i pracowicie przy­
gotow ują wybory. Londyn został, 
jak  wiadomo, podzielony na okrę­
gi wyborcze. Z rac ji tego, że okrę­
gów tych jest kilkanaście, będą o- 
czywiście wśród nich i takie, gdzie 
zbraknie głosujących członków

miesięcy toczyła się zacięta gra. grupek  miało brzydki zwyczaj b ra-
Były to — jak pisał znany i dobrze 
z wiadomych źródeł sytuow any pu­
blicysta „pielgrzym stw a“, Zygm unt 
Nowakowski —• „długie, dzienne i 
nocne rodaków  rozmowy“. Aż 
wreszcie z ogrom ną radością i en ­
tuzjazm em  napisał pan Nowakow­
ski pewnego poranka, iż „generał 
Sosnkowski zalicytował odważnie 
szlem ika bez atu, w ygrał i zapisał 
sobie w ielką koronę u góry“. O zna­
czało to, że w  rozgrywanej od kil­
kunastu  miesięcy partii politycz­
nego bridża zwycięstwo przypadło 
w udziale panu generałowi Sosn- 
kowekiemu.

O cóż chodziło w  owych dziennych 
i nocnych rozgrywkach, których re

s t ó M t t s s  -  SS

jak  na dalsze w ysługiwanie się 
wywiadom, pan Zaleski zdobył

razem  za fun ty  — konkurentom , 
czyli w ywiadowi brytyjskiem u, 
Padło więc spojrzenie na pana ge­
nera ła  Sosnkowskiego i w krótce 
potem polecenie: Jedź i  jednocz! 
Gwoli zachęty dla dobrego w yw ią­
zania się z wojażu pan  Sosnkow­
ski otrzym ał przyzwolenie na za­

łatw ienie przy okazji dla sw eio so - 
by stolca „prezydenckiego" 0raz — 
w dalszej już perspektyw ie — obiet 
nicę pożyczki w  sum ie 250 tys. do­
larów.

Pojechał pan generał Sosnkow­
ski pełen nadziei na połów sążni­
stej sum ki i godności „prezyden-

Wezwał m ianowicie swa osobę do 
pełnienia funkcji „prezydenckich“ 
w  ciągu dalszych la t siedmiu. Po 
czym wezwał pana Stanisław a Ca­
la  -  Mackiewicza, aby  mianować 
go „prem ierem “. Rozpętała się 
istna burza. Posypały się wzajem­
ne i wielce pouczające oskarżenia.
Tak więc em igrancka, „K ultura“
zamieściła artyku ł jakiegoś „Lon- _______________
dyńczyka", w  k tó rym  to artykule kowego“" sporo gazet em igranckich

całości mieści się wygodnie na ka­
napce. Podjęto więc Salomonową 
decyzję, stwierdzającą, że okręg’-, 
w których zbraknie głosujących 
wstrzymają się w całości od gł°” 
sowania. W ten sposób wyniki wy­
borów w większości okręgów są 
już w tej chwili znane. Ale Lon­
dyn i świat cały trwa w oczeki­
waniu...

Za przykładem  „Dziennika Zwiąż )

zu lta t został przedwcześnie — jak ta “. Ta w łaśnie nadzieja kazała mu

czytamy: „W chwili obecnej tzw. 
ośrodek „legalny“ (otoczenie pana 
Zaleskiego — red.) składa się z kil­
ku panów, k tórzy nie reprezentują 
niczego i nikogo, a symbolizują 
natom iast w archolstw o i bezsens“,

zobaczymy — potraktow any przez 
pana Nowakowskiego za zwycię­
stwo generalskich um iejętności kar 
cianych? ...Ano chodziło o to, o co

trw ać przez kilkanaście miesięcy w  Dla obalenia zarzutów, iż nicze- 
zadymionych knajpach  londyń- go nie reprezentują, panowie Au- 
skich. Był już bliski w ypełnienia gust Zaleski i Cat -  Mackiewicz 
swej misji, a pan Nowakowski z zarządziii w ybory do „Rady Rze_

chodzi w  każdej grze, podobnej do przedwczesnym uznaniem  pow itał czypospolitej P olskie j“, o której pi 
gry  w  karty . O p ien iążk i jego ta len ty  karciarskie, gdy-, saliśm y na ^wstępie. Ja k  inform ują

szeroko a rozpaczliw ie załamało 
ręce. Panowie, przecież to was kom 
prom ituje! — zawołał ostrzegaw­
czy chór. Obawy te  są jednak cał­
kowicie ptonne. Wszak panowie z 
kanap w cyrku P°d zawołaniem 
A ugusta Zaleskiego nie mqgą się 
już więcej skompromitować. Są już 
na samym dnie śmieszności i 
wszystkiego tego, co śmiechu 
w arte.

(Włod.)

wojenny radzieckiego ta n ­
kowca „Tuapse“ w pobliżu 
wyspy Taiwan, na wodach 
znajdujących się pod kontro 
lą am erykańskiej m arynark i 
w ojennej, nie można nie 
zwrócić uw agi na fakt, że 
am erykańskie samoloty w oj­
skowe od dłuższego już cza­
su dokonują lotów nad ra ­
dzieckimi statkam i handlo­
wymi.

Jako przykłady takich sy­
stem atycznych, bezprawnych 
akcji am erykańskich samolo 
tów  wojskowych, u trudn ia ją  
cych żeglugę radzieckich 
statków  handlowych na 
otw artym  morzu, można 
przytoczyć następujące Wy­
padki, które m iały ostatnio 
miejsce w rejonie wyspy Tai 
wan:

1. Dnia 11 czerwca br. w 
południowej części Morza 
Chińskiego, am erykański sa­
molot wojskowy dokonał 
dwóch okrążeń w locie ko­
szącym nad statkiem  radziec 
kim  „Michał Kutuzow“. Dnia 
12 czerwca nad tym  samym 
statkiem  samolot am erykan- 
ski dokonał kilku okrążeń w 
punkcie oznaczonym 16° 29' 
północnej szerokości i 17°29' 
wschodniej długości.

2. Dnia 14 czerwca br. na 
południowy wschód od wy­
spy Taiwan dwa amerykań- 
skie samoloty wojskowe krą- 
żyły w ciągu godziny na wy­
sokości 60 — 400 metrów nad 
statkiem radzieckim „Michał 
Kutuzow“.

N astępnie po podaniu sze­
regu innych przykładów  no­
ta  stw ierdza, że również w 
innych rejonach mórz Dale­
kiego Wschodu i Oceanu 
Spokojnego am erykańskie sa 
moloty wojskowe dokonują 
lotów nad radzieckim i s ta t­
kam i handiewym i.

Rząd radziecki oczekuje, 
że rząd Stanów Zjednoczo­
nych podejmie niezbędne 
kroki w celu położenia k re ­
su naruszaniu przez am ery­
kańskie sam oloty wojskowe 
wolności żeglugi handlowej 
na morzu, otwartym .

Na zdjęciu: Fragment mia­
sta Hanoi.

Zgodnie z warunkami rozej- 
mu francuskie oddziały będą 
ewakuowane z Hanoi, a miasto 
zostanie przekazane administra­
cji ludowej.

Fot. — CAF

Komisji Nadzorczej
u j  f i o r e i

w związku z prowokacjami 
iisynmanowców

PEKIN PAP. K orespon­
dent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że w 
dniu 4 sierpnia przedstaw i­
ciele Polski, Czechosłowacji, 
Szwecji i Szw ajcarii w Ko­
m isji Nadzorczej P aństw  
N eutralnych wystosowali do 
W ojskowej Komisji Rozejmo 
wej pismo, w  którym  czyta­
m y m. in.:

„K o m isja  N adzorcza P ań stw  
N e u tra ln y c h  p rag n ie  dać w yraz  
sw em u zan iep o k o jen iu  z pow o­
du  in cy d en tó w , k tó re  zasziy  w  
P u san ie  i K un san ie , a  k tó re  s ta  
now ią  zagrożen ie  osobistego bez 
p ieczeń stw a  członków  g ru p  in ­
sp e k c y jn y c h  K om isji N adzorczej 
P a ń stw  N eu tra ln y ch , p e łn iący ch  
fu n k c je  n adzorcze  w  w y m ien io ­
n y c h  p o r ta c h  w ejśc iow ych . O- 
trzy m an o  in fo rm ac je  o n a s tę p u ­
ją c y c h  in cy d e n ta c h :

1) 31 lip ca  1954 r . o strze lano  w  
P u san ie  członków  g ru p y  in sp e k ­
cy jn e j.

2) 1 s ie rp n ia  1954 r . w  K u n sa ­
n ie  w rzucono  do siedziby  g ru p y

Komisń  Nadzorczej 
P ań stw  Neutralnych trzy grana­
ty ręczne, czy też bomby pry­
mitywnej roboty.

R ów nocześnie, w  zw iązku  z 
n iep o k o jący m i in fo rm ac jam i, 
Kióre n a d a l n a p ły w a ją  z p o rtó w  
w ejśc iow ych  k o n tro lo w an y ch  
przez dow ództw o sił z b ro jn y c h  
NZ, K om isja  N adzorcza P a ń stw  
N eu tra ln y c h  w y raża  g łębok ie  
zan iep o k o jen ie  i zw raca  się  do 
W ojskow ej K om isji R ozejm ow ej 
z żądan iem , by  dow ództw o sił 
z b ro jn y ch  N Z p o d ję ło  w szelk ie 
sku teczn e  k ro k i w celu  zapew ­
n ien ia  b ezp ieczeństw a p ersonelo  
w i K om isji N adzorczej P ań stw  
N eu tra ln y c h  i  n o rm a ln y c h  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  g ru p o m  in spek­
cyjnym  Itotplsjl Nadzorczej.
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W r ó g  n i e  ś p i
G:’y partia i rząd wpro- cych warunków, zapewnie- 

wadziły^ reglamentowaną nie jak największej obfitoś 
sprzedaż mięsa i tłuszczu ci produktów rolnych, w 
w interesie wszystkich lu- trosce o wykonanie zadań 
dzi pracy, wróg zacierał rę postawionych na IX P ie­
ce i szeptał: „Przypiliło num.
ich. Nie długo pociągną...“ i  próżne są nadzieje wro 

Gdy partia i rząd, aby ga. Ani deszcz, ani niesprzy 
zapobiec panoszącej się spe jająca pogodą nie są w  
kulacji wprowadziły regu- stanie przeszkodzić prącu- 
lacje cen i płac, wróg ry- Jącemu chłopu w  zebraniu 
czał: „To jest zamach na owoców całorocznej, w y- 
dobrobyt ludzi pracy. Kto dajniejszej niż w  latach u 
słyszał, żeby podnosić ceny biegłych pracy. Nie są w  
Chleba, cukru i masła?...“ stanie dlatego, że całą 

Gdy partia i rząd po IX kampanią kieruje nasza 
Plenum rzuciły hasło szyb partia, która umie dobrze 
kiego podniesienia stopy radzić, dlatego, że za par- 
życiowej całego narodu, tią stoją miliony robotni- 
wróg usiłował przekony- ków, którzy na jej wezwą 
wać: „To tylko propagan- nie ruszyli do pomocy wsi
da...”

Ale wyniki gospodarczej 
polityki władzy ludowej 
wykazały, że praktyka ta 
była słuszna, że zaopatrze­
nie miasta zostało w  po­
ważnej mierze usprawnio­
ne, spekulacja utrącona. 
Dwie kolejne obniżki cen 
wytrąciły broń z ręki u- 
krytych wrogów. Przycichli 
na jakiś czas, ale nie zre-

w  żniwach.
„Nie będzie chleba...” — 

szepce wróg. Ale szepce o 
tym tylko w  mieście. Na 
wieś nie idzie z tą wiado­
mością, bo tam by go w y­
śmiano. Dla chłopów za to 
skomponował innego rodzą 
ju pogłoskę: „Nie bierz u- 
działu w  wystawie rolni­
czej, bo ci podwyższą plan 
obowiązkowych dostaw” —

zygnowali z walki. Wróg idzie po wsi pogłoska 
czai się i czeka na okazję, Na pozór te dwie plotki 
by zadać podstępny cios. zdają się nie mieć nic 

Taka okazja nadarzyła wspólnego ze sobą. Ale tyl 
mu się ostatnio. Jest nią ko na pozór. Bo plotka roz 
trwająca od dłuższego cza- powszechniana na wsi ma 
su niepogoda, która przy- na celu odciągnięcie chło- 
padła m. in. na okres żniw. pów od współzawodnictwa
I oto w  chwili, gdy chłop, 
robotnik i inteligent zatros 
kanym wzrokiem spoglą­
dają na zaciągnięte chmu­
rami niebo, wróg zaciera 
ręce i z uśmiechem zado­
wolenia na twarzy szepce: 
„Nie będzie chleba...”

Wróg zna sposoby, aby 
plotkę podsycić, aby chwy­
tać na jej lep co najnaiw­
niejszych. Niejeden taki ro­
bi już zapasy mąki, zapo­
minając widocznie, jak się 
już na tych zapasach daw­
niej poparzył, jakie poniósł 
straty,

Wrogowi chodzi nie tyle 
o bezpośredni efekt wyku­
pywania mąki, gdyż nam 
Jej nie zabraknie. Ludzie 
przekonają się przecież o 
tym wcześniej czy później. 
Wróg liczy głównie na to, 
że ludzie ulegając plotce o 
braku zboża, zamiast po­
myśleć o pomocy dla wsi, 
zaczną się od niej odsuwać, 
uważając, że i tak wszyst­
ko stracone, bo pogody 
władza ludowa nie zmieni.

Każdy jednak rozsądny 
człowiek, którego interesu­
je przebieg prac żniwnych, 
a do tych należą wszyscy 
ludzie pracy, wie, jak się 
przedstawia sytuacją. Mi­
mo niesprzyjającej pogody 
zbieramy plony bez w ięk­
szych strat, zbieramy je o 
30 — 50 proc. wyższe, niż 
w roku ubiegłym. I jeśli 
partia i rząd rzucają w  o- 
becnym okresie hasło: Wy­
korzystać każdą sprzyjają­
cą chwilę do sprzętu zbóż, 
to właśnie w  trosce o prze 
zwyciężenie niesprzyjają-

przed wystawowego, które­
go celem jest zebranie jak 
największych plonów.

Odstręczając chłopów od 
współzawodnictwa wróg 
chce opóźnić zbiór, zmniej 
szyć jego wysokość, aby 
zdobyć argument uzasad­
niający jego plotkę rozpu­
szczaną w  mieście.

Chytre są posunięcia 
wroga, ale trzeba wiedzieć, 
że i beznadziejnie głupie, 
wyssane z palca, nie znaj­
dujące pokrycia w  rzeczy­
wistości. Należy wątpić, a- 
by którykolwiek chłop da­
wał im posłuch, szczegól­
nie teraz, kiedy wymiary 
obowiązkowych dostaw zo­
stały już ustalone i kiedy 
wiadomo, że zgodnie z w y­
tycznymi partii zostały o- 
ne utrzymane na tym sa­
mym poziomie, co w roku 
ubiegłym.

Wielu świadomych chło­
pów nie dość, że nie dało 
wiary tym kułackim pogło 
skom, ale ich nosicieli de­
maskuje z całą bezwzględ­
nością, pędzi z obejścia i 
gromad. Chłopi pracujący 
rozumieją już coraz lepiej, 
że ten, kto rozsiewaniem  
takich 1 podobnych plotek 
usiłuje zahamować nasz 
rozwój, jest ich własnym  
wrogiem, wrogiem całego 
narodu polskiego. I rozu­
mieją również, że ten, kto 
nie demaskuje wroga na­
tychmiast, ułatwia mu je­
go przestępczą działalność, 
staje się mimo woli Jego 
sprzymierzeńcem.

J. MATUSZKIEWICZ

GOSPODARZE NA BUDOWIE
M AJSTER Tasiem ski rozbierzem y migiem i z fun- 

idąc w Sopocie do dam entam i będzie koniec, bo 
stacji kolei elek- m am y jeszcze jakieś 6 m. 
trycznej z lubością pod ściany i fundam ent pod 

spoglądał na gładkie niebo, komin.
Słońce nasycało św iatłem
ranne, świeże powietrze. Gdy rozm awiam y stojąc w

r , , , , , , rozjeżdżonej, lepkiej glinie,
Gdyby tak  przez cały w  doie Michalski, Kobiela, 

dzień — myślał. -  Podsechł- Kośnicki syn, (ojciec jego 
by nieco wykop pod te  eho- jest brygadzistą w  transpo r­
ter e fundam enty i byłoby cie), N eum an i K limkiewicz 
lżej pracować. A będą nam  szybko w m urow ują czerwone 
dziś patrzeć na ręce, jak  n i- ceg}y w  rosnące w  oczach 
gdy ■ kończył rozważania, fundam enty, 
ponaglony gwizdkiem nad-
chodzącego pociągu. Zjawił się skądś pochlapa-

W przedziale wygodnie ny zaPraw 3 W enderlich i
usłyszawszy rozmowę włącza 
się do niej, przeplatając ją  
gęsto uśmiechem, w  którym  
obnaża w spaniale białe zęby.

— Cały tydzień rozważaliś 
m y — mówi — jak  będzie z

w sparty przy oknie, za k tó­
rym  szybko przepływ ał zna­
ny w  najdrobniejszych szcze 
gółach krajobraz, przypom ­
niał sobie, jak  to przed w oj­
ną „drałow ał“ na piechotę co 
dziennie do Gdyni, gdy bu - “ r "  N ie k tó rz ^ o b a !
dowali bloki ZUS. m o g t S i ń a l e

Myśl o przystąpieniu do jak  zaczęliśmy obliczać z 
pracy na nowych zasadach ołówkiem w  ręku, to okazało 
nie daw ała mu spokoju, bu - się czarne na białym, że przy 
dząc niepokój, u tajony gdzieś takiej pracy zarobki mogą 
głęboko koło serca. tylko wzrosnąć, bo p racu jąc

szybciej, łatw iej zarobić.
— Kompleksowa brygada , lr . . ,

— rozważał, w ydm uchując “  w  3akl sPosob szybciej? 
obficie gorzkawy dym papie- — w  zwyczajny, przez lep  
rosa ■— nie wszystkim  idzie sze wykorzystanie czasu, 
w  sm ak. Cóż, nowa rzecz. P rzy dotychczasowym m uro- 
Gdyby mi tak  przed w ojną w aniu m urarz dużo trac ił 
ktoś powiedział, że w ygód- czasu na czekanie, bo gdy 
niej chodzić po rusztow a- np. k ład ł grube m ury pod 
niach, a nie po sztagach i okna, to transpo rt nie nadą- 
wapno brać nie z fogla, po- za} z m ateriałem . A teraz 
wiedziałbym : W ariat, k to ta -  każda m inuta będzie w yko- 
k ie  rzeczy widział! A dziś bez rzystana, m urarz nie będzie 
transporterów  i betoniarek czekał, aż m u transport do- 
n ik t nie zaczyna budować, starczy cegły, sam dopomoże 
Więc chyba dobrą rzecz pod- w  jaj dostawie, gdyż je st za-
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Kompleksowa brygada roz­
poczęła pracę na budowie do 
mów przy ul. Ogarnej.

Na zdjęciu: członkowie bry­
gady Józef Kobiela, Zygmunt 
Neuman £ Ulrich Malasiński 
przy murowaniu fundamentów.

Fot. Z. Kosycarz

Z ekipami robotniczymi 
n a  ż n i w a c h

„P racują niegorzej od polu z w łasnym  trak torem  
nas“ — m ówią robotnicy w raz z przyczepą.
PGR obserw ując przybyszów Nie we wszystkich zakła- 
z m iasta. Istotnie, dobrze dach pracy jednak  organiza- 
p racu ją  ochotnicze brygady cje p arty jn e  i związkowe na 
żniwne, k tóre w yjechały z za leżycie przygotowały swoich 
kładów pracy tró jm iasta , by pracowników  do wyjazdu, 
pomóc w si w  walce o chleb. P rzykładem  mogą tu  być 
Na specjalne wyróżnienie Zakłady Naprawcze Taboru 
zasługują członkowie ekipy Kolejowego, G dańskie Przed 
Zw. Zaw. Pracowników siębiorstwo Elektryfikacji 
Handlu, przebyw ający w ze- Rolnictwa i Zakłady Gastro- 
spole Dworek (pow. sztum - nomiczne. Członkowie bry­
ski). W yrabiają oni pfzecięt- gad żniwnych z tych zakła- 
nie 150 proc. normy. Dwóch dów nie byli przygotow ani 
z nich p racu jąc w  PGR Cie- do wyjazdu, o jego term inie 
szymowo zarobiło w dniu  1 dowiedzieli się w ostatniej 
bm. po 80 zł. Szesnastu osiąg chwili.
nęło po 200 proc. norm y. Niektóre ekipy nie w yka- 
Brawo przodownicy! Więcej żują również odpowiedniego 
takich, a plony zbierzemy w przygotowania politycznego, 
terminie ł bez strat. w  w yniku czego trak tu ją

Pochwała należy się także f T 5] wyjazd tro s k ą ,
Zarządowi Okręgowemu Zw. !e,tn ią wycieczkę. Część człon
Zaw. Metalowców, który  za- ków ekipy 2 Zakładow N a'
m iast planowanych 150 osób J * mocho'ló '*r . w
zmobilizował do wyjazdu na A  S f p l !■ynitiria ii? lino» 0,40 oniu 3 bm. do PGR Roma-

nowo zam iast wziąć się so­
lidnie do pracy udała się do 
lasu na grzyby. Z takiej po­
mocy chleba nie będzie.

W wielu w ypadkach winę

pisałem...
W yciągnął z kieszeni po­

m iętą k a rtk ę  i jeszcze raz 
coś sobie z niej odczytywał.

Majster Tasiemski, razem 
z brygadzistą murarskim Ed 
wardem Wenderlichem pod­
pisali w  sobotę w  południe 
dnia 31 lipca umowę, że od 
poniedziałku rozpoczną pra­
cę na budowie przy ul. Ogar 
nej w  Gdańsku, jako b r y ­
g a d a  k o m p l e k s  o wa.

interesow any w tym , aby 
szybciej skończyć — podpi­
sał bowiem umowę. Jeden 
drugiem u pomoże, aby tylko 
term inu nie zawalić.

w łasne na budowie, ale 
u trudni „produkcję braków  
cegielniom i betoniarniom , 
gdyż brygadzista nie p rzy j­
mie złego m ateriału , nie 

I  już odchodzi, odwołany chcąc narażać się na straty , 
przez jakiegoś robotnika, któ
ry  mu coś „k laru je“ o tacz­
kach.

Tę troskę o właściwe go­
spodarowanie m ateriałam i 
widać od razu na budowie, 
choć to dopiero pierwszy 
dzień pracy now ym  syste­
mem. W prawdzie nie ma od-

Podpisali w  im ieniu 19 to ­
warzyszy i swoim, że do dnia

Przy budowie coraz ktoś 
przystaje, patrzy  uważnie n a  
pracujących m urarzy, na be­
toniarzy, wesoło przekrzyku- powiedniego placu budowy, 
jących szum betoniarki. B ry - bo szczupłość m iejsca na to

____v__ _______ , _______ gada, której kierownikiem nie pozwala, ale naw et na tej
10 października br. budynek I*'*« majster Tasiemski, pierw  małej przestrzeni panuje ład, 
m ieszkalny o kubaturze 7.842 sza w. budownictwie miast i znam ionujący gospodarską 
m* podciągną pod dach i os*edli w  Polsce, przystąpiła troskę. Szkoda tylko, że ani 
oszczędnie gospodarując m a- Pracy Jako brygada kom- organizacja party jna, an i ra - 
teriałam i nie tylko u trzym a- P*eks°wa. Składa się z mura da zakładowa nie pom yślały 
ją  się w  ilościach, przew i- *jzy wszystkich kategorii, cie o tym , żeby przygotować ja - 
dzianych normam i, ale poro- betoniarzy, zbrojarzy i ro 
feią jeszcze oszczędności. botników, którzy podpisali

umowę z kierow nikiem  budo 
— Wszyscy pracujem y tu  wy, że oddadzą w/g kosztory 

jak  dla siebie — mówił w  go su budynek w  stanie suro- 
dzinę później na budowie wym, w określonym  term i- 
gdy grupka „jego“ ludzi k rzą nie, zużyw ając do tego okre- 
ta ła  się pracowicie p rzy u k ry  ślone norm am i ilości m ate- 
tych jeszcze w  dole m urach rialu. 
piwnicznych. P raca tu  cięż­
ka, bo wykopy pód funda- Każdy z członków brygady wolno więc tracić okazji, że- 
m enty poszły aż 3.70 m w  dba 0 swój sprzęt i m ateria- by ich^ _ do nowego system u 
głąb i przy obecnej obfitości «y> bo 2a oszczędzanie ich zachęcić i przekonać. Budo- 
deszczu, woda ustawicznie je o trzym uje prem ię i walczy o w a przy O garnej powinna 
zalewa. to, aby ria ich budowie były znaleźć się w  centrum  uwagi

. . .  . . . . . .  ty lko m ateria ły  najlepszej ja  zarówno kierow nictw a jak  i
Niedługo wyjdziemy juz kości, gdyż w w ypadku przy °*n iw związkowych, aby 

na powierzchnię, w tedy 6zyb j.ęcia złych grożą im straty . Piękna in icjatyw a znalazła 
ciej „poleci1. Aby tylko po* jak  najliczniejszych naśla-
czta zabrała kable, k tóre tu  Taki. gospodarski stosunek dowców. 
przeszkadzają, to studzienkę nie tylko zm niejszy koszty J. KOBUS

kieś napisy, inform ujące o 
rozpoczęciu pracy brygady 
kompleksowej, o jej celach i 
zasadach organizacji pracy.

Wiadomość o tej inowacji 
w  dotychczasoryym sposobie 
pracy ściągnęła wielu m u ra­
rzy z sąsiednich budów. L u­
dzie wciąż tu  zaglądaja, nie

Sama krytyka nie wystarczy
Załoga GPZB coraz żywiej Nie należy też do dobrych 

in teresuje się spraw ą obniż- zwyczaj, k tóry  „przyjął się“ 
ki kosztów własnych, piętnu w GPZB, a  k tóry  dyktuje, że 
jąc bezwzględnie wszelkie operatorzy nie przechodzą 
przejaw y brakoróbstw a i m ar na budowę w raz ze sprzę- 
notraw stw a. W dniu 29 lip- tem  mechanicznym. Na sku- 
ca na zebraniu aktyw u p a r - ' tek tego nie ma- właściwej 
tyjnego i związkowego refe- troski o cenny sprzęt mecha 
rentj tow. Śliwka, przyto- niczny, który niszczeje szyb 
czył kilka przykładów kary - ciej, niż przew iduje to okres 
godnego m arnotraw stw a. Mię eksploatacji., 
dzy innym i wymienił, że na
budowie Politechniki przy- Czas poprzedzający konfe- 
stąpiono, celem przyśpieszę- rencję ekonom iczno-partyjną 
nia term inu  oddania, do tyn  W GPZB powinien być obfi- 
kow ania ścian, nie czekając ty  nie tylko w krytyczne od 
na pokrycie budynku da- glosy, p iętnujące m arnotraw  
chem. Rezultaty tego pośpie siwo; ale również poczynania 
chu, jak  inform uje nasz ko- zm ierzające do wprowadze- 
respondent, B. Pustelniak, są nia oszczędnej gospodarki w 
opłakane: na sku tek  trw a ją  każdej dziedzinie pracy przed 
cych obecnie deszczów tynk siębiorstwa.
z sufitu  odpadł i trzeba by­
ło tynkow ać ponownie, m ar 
nując duże ilości m ateria łu  i 
robocizny.

Na budowie POSZ na sku 
tek niedopatrzenia kierow ni­
ctwa sprowadzono dachówkę 

karpiów kę, k tórej 50 proc. 
stanow iły stłuczki. Jednak  w 
ciągu 7 dni nie wniesiono 
żadnych reklam acji i za po­
tłuczoną dachówkę trzeba 
było zapłacić tak, jak  za do 
brą.

Na budow ie W esterplatte 
znajduje się około 30 taczek, 
leżących bezużytecznie i wy 
maga jących drobnego tylko 
rem ontu. Tymczasem za 
m iast napraw ić stare, kupu­
je się nowe taczki, zwiększa 
jąc w ten  sposób koszty 
przedsiębiorstwa 1 trwoniąc 
pieniądze.

żniwa w  dniu 31 lipca 248 
osób i co ważniejsze, ludzie 
ci doskonale spisują się w 
polu.

Z uznaniem  kierow nictw a
zespołu PGR Gniewskie Mły za niedociągnięcia ponoszą 
ny spotkała się praca ekipy także PGR i spółdzielnie pro 
Bazy Sprzętu Przem ysłu dukcyjne. Np. 1 bm. do spół- 
Drzewno-Terenowegó. k tó ra  dzielni produkcyjnej w Proch 
przyjechała do pomocy w n iku  (pow. elbląski) przy­

jechała ekipa z Zakładów 
im. Wielkiego P ro le ta ria tu  w 
liczbie 77 osób. N ikt z za­
rządu spółdzielni nie zainte­
resował się jednak nimi. Ro­
botnicy w yjechali więc do są 
siedniej spółdzielni Majewo, 
aby nie s trac ić ' dnia. W 
M ajewie spółdzielcy potrafili 
ocenić pomoc. Praca poszła 
sprawnie.

Niedostatecznie również 
przygotował się do przyjęcia 
14-dniowej brygady zespół 
PGR Dworek. B rak tam  było 
misek do mycia, prześciera­
deł, dwóch łóżek.

K ierownictwo PGR i zarzą 
dy spółdzielni produkcyjnych 
powinny pam iętać o tym, że 
od nich, od opieki, jaką ota­
czają ekipy, zależy wydajność 
pracy brygad żniwnych. Im 
lepsze warunki będą stwo­
rzone dla ochotników z mia­
sta, tym chętniej i z w ięk­
szym zapałem będą oni po­
magać w polu.

J. GAZDA(K)

Robotnicy pomagają w żniwach
Od kilkunastu dni wieś gdańska toczy zaciętą 

Walkę o jak najszybszy sprzęt zbóż. Do walki tej
przyłączyli się i robotnicy 
brzeża.

z zakładów pracy Wy-

Zasłużyli ua uznanie
23-oąobowa ekipa ze spół­

dzielni pracy w Kwidzynie 
pracowała ostatnio przy ko­
szeniu pszenicy ozimej w 
PGR M areza. W ciągu 12 go 
dżin robotnicy z Kwidzyna 
skosili, związali i poustaw ia 
li pszenicę na 1,5 ha. W pra 
cy wyróżnili się: Bronisław
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Wrocławski bilans rozwoju techniki
Gdy oglądamy, jak  dźwig płyn staw ie radzieckiej dokum entacji piej. Liczba wniosków racjonali- szaw" i „Lublinów“ także nowy 

nym ruchem  podaje n a  piętro przem ysł nasz produkuje w iele Zatorskich, złożonych przez p ra- trak to r
budowanego domu całe paczki maszyn i urządzeń, ja k  np. po- cewników poszczególnych zakła- ‘ ' y t ” ’
cegieł — to m am y przed sobą tężne tu rb iny  parowe i kotły  w y- dów produkcyjnych tylko ™ r. oraz motocykl „Ju n ak “ o

r

także przykład postępu tech- sokoprężne dla siłowni
____  nicznego — zastąpienie trudu

f  O C V  „koźlarza“ pracą mechanizmu. NAUKA FRONTEM
, J T  Postęp techniczny “  DO PRZEMYSŁU

ustanne zwiększanie wydajności
pracy i p anoszen ie jakości pro- Drugje *r -)d,0 na„ fig0 posłĘpu

RZEMYSŁ nasz, cała d"kcji: f?  to nod «etn icznego -  to nasze przemy-n asja nizka kosztów własnych — to Dod .

w r.
1953 wyno.si już ponad 210 tysię- jemności 350 ccm. 
cy. Ich realizacja dała już praw ie 
półtora m iliarda złotych oszczęd 
ności.

nasza gospodarka

PIĘĆ TYSIĘCY DOWODOW 

Ten olbrzymi dorobek dziesie-»./.Ka Koszmw w. słowe instytuty naukowe. W dzie . , \
m a do zanotowani-! stawy gospodarcze do coraz to dzini„ ir.h orzeiaw ia c«>lecia zasługuje na to, aby z •■«-‘e i ---------------------- ------- - .....
niezw ykle szeroki ° bniźek « “ • d°  ^  pomoc Związku Radzieckiego. Na ” im zf boznać f » e  społeczeństwo. lepiej pracujące śwlecie, za- kle“° stoPn ia< ekonomistom, pla- |

Górecki, bi»,cia Marian i 
Henryk Grządka, Burucki, 
Jadwiga Jurkowska i inni.

Po skończonej pracy róbot 
nicy PGR serdecznie podzię­
kowali załodze spółdzielni 
pracy w Kwidzynie za udzie 
loną pomoc.

W. Augustynowicz

Denne zobowiązania
Doceniając znaczenie sżyb 

nego uszczelniania szpar pomię- = kiego i terminowego przepro
dzy deskami ścian wagonów to- i  wadzenia żniw młodzież,
warowych,  ̂ przebywająca na obozie

g przysposobienia wojskowego 
!  w Kwidzynie w liczbie 120 

MIELKI PRZEGLĄD |  osób, postanowiła wraz z
|  kadrą nauczycielską praco- 

Jak z tego widać, wrocławska § wać jeden  tydzień w akcji 
po- Wystawa Wynalazczości i Postę- |  f niwnei, na terenie powiatu 

pu Technicznego będzie wielkim I k'wdzyaskl&g°-
Miody polski przemysł okręto- Przeglądem osiągnięć naszej tech |  1ąli° ^ ^ T a T o ^ y

wy, który ma wielkie osiągnie- mkl w clągu dziesięciolecia. |  ZBTM w Gdyni,
cia w  dziedzinie skrócenia cyklu Zwiedzenie jej przyniesie niewąt f  Karasek
produkcyjnego ną pochylni, po- pUwi® w l’lkle k0r2yici inżynie- \  Drzymski
każe nam swe osiągnięcia. Pol- rom> technikom' robotnikom, ucz |
akie ratownictwo okrętowe, naj- "!°m uf  eln.ł zawodowych wszel- |

rozwoj techn ik i,'n ie­
zw ykłe tem po postę 

pu  technicznego. Nic dziwnego — 
przecież oprócz norm alnego prze 
kształcania istniejących zak ła­
dów i unowocześniania dawnych 
m etod produkcyjnych —• co-

stwa, „
stopniowe zdejmowanie najcięż­
szej pracy z bark człowieka, 
przerzucanie jej na barki maszyn 
mechanizmów i automatów. To

dzień? ccT godzina uruchamiamy Przetwarzanie człowieka — 
nowe warsztaty produkcyjne, roz w  -
poczynamy procesy produkcyjne, 
dawniej u nas nieznane. I od ra­
zu stawiamy je na najwyższej 
stopie nowoczesnej techniki.

Gdy budujemy w  Hucie im.
Lenina wielkie piece o pojemnoś­
ci ok. 1000 metrów sześciennych,

te ren ie  ich 
celowi

została poświęcona W rocław ska 
W ystaw a W ynalazczości i Postę­
pu Technicznego, k tó ra  w  nie-

pcłniejszego pokrycia potrzeb ^ ut^ « » ł « w i e m  f e n  olbrzym i,dorobek może w i 
każdego obywatela i spoleezen- . nowia/aniu lu Pracowników natchnąć do no

>•“ '»  •-*— » -  <• K S * M s w a , w, s s s f f i  m
produkcji. U c rb a  tych In rty tu - J * “ ?  
tow  w  Polsce rośnie stale. Z 29 
w roku 1949 podniosła się obec- 

_  nie do 70. P race ich przekształ- 
‘cz ło w T e k r - kierów- ^  w  poważnej m ierze nasz 

wika maszyn i dyspozytora ich * y •
siły roboczej. Poważne są Osiągnięcia Głów­

nego Instytutu Górnictwa w  dzie 
NAJWAŻNIEJSZE ŹRÓDŁO dżinie zabezpieczenia pracy w  ko

palniach. Instytuty chemiczne r ______________ _
Oczywiste jest, że budow a no- opracowały cały szereg nowych lazczoścl pracowniczej, twćrczo- 

wego przem ysłu na poziomie n a j-  f 12v.? r0 d u k « i cbem icznej. ści racjonalizatorskiej w  dzieło
nowszej, techniki — to zadanie In sty tu t O chrony P racy  w prow a postępu technicznego.

demonstruje metody wydobywa­
nia statków.

nistom...

Wyremontowali maszyny
Robotnicy Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Trans por- 
5 tu i Sprzętu Budowlanego w

U jrzym y w agony wykonane z podejmow
płyt spilśnionych — wynalazek 
racjonalizatorów z „Pafawagu“ wysiłków przez nasz przemysł i

hu i-ecnnicznegu, m o ra  w  nie- laujonanzaiorow  z „ ra u w o s u  t nlhi-™™,: , , :
dn\ 8. Ŝ ; l ° tw0_rzy swe pozwalający na olbrzymie osżczęd ^  JCg° PraC° W‘ I

podwoje we W rocławiu ną te re ­
nach wystawowych.

Na wystawie tej zgromadzo­
nych będzie ponad pięć tysięcy 
eksponatów, ilustrujących nasz 
postęp techniczny, wkład wyna-

ności drew na przy budowie w a­
gonów oraz na uniknięcie corocz JAN DĄBROWSKI

zam iast daw niej budowanych po olbrzymie. Jak ie sa źródłT*na- dza )edno za drugim  ulepszenia, TTir.,/„,r.„ „a WVct
300 „  sześć. to  jest to p o .« J  *  . « £ ^ ¡ 5 " .  K i !  '* * < !* ’
techniczny, bowiem w  ten sposoo dziedzinie postępu technicznego? niejszą, lżejszą, mniej szkodliwą " v „h zakładńw----- «—-i„4— etA Thvar>v ob- Wp- w . , .  _ - s .  c -Hrnwin. w ieikicn ząKiadowzwiększam y w ydajność pracy ob 
sługi, zwiększam y współczynnik 
w ykorzystania objętości pieca.

Pierwsze z nich — to pomoc dla zdrowia. 
Związku Radzieckiego. Związek 
Radziecki okazuje nam daleko

Gdy na torze Wrocławskiej idącą pompe, przede wszystkim
W ystawy Wynalazczości i Postę- 
pu  Technicznego oglądać będzie projektów, 
m y nasz najnow szy parowóz 
TY-51, zaopatrzony w stoker, 
czyli, urządzenie autom atycznie 
podające węgiel do paleniska —" 
m am y przed sobą przykład po­
stępu technicznego, bowiem u rzą­
dzenie to wyzwała od ciężkiej 
pracy palacza parowozowego, któ 
ry  na dawniejszych parowozach 
przerzucał w ciągu podróży dzie 
siątki ton węgla łopatą z tendra

w  dziedzinie przekazyw ania nam
licencji, rysunków,

TWÓRCZOŚĆ 
MAS ROBOTNICZYCH

. . .  - . przemy
słowych, jak  H uty  im. Lenina i 
im. Bieruta, H uty A lum inium  w 
Skawinie, kopalni „Wesoła 11“, 
elektrow ni w Dychowie i in. 
U jrzym y osiągnięcia przem ysłu 
m aszyn budowlanych: dźwigi, żu 
raw ie  — elem enty m echanizacji

_________ _ Wreszcie potężnym źródłem po
procesów technologicznych. A jed stępu technicanego jest .u nas ltlw le _  elcllł„ , ty Jn 
noczesme dostarcza nam  najnow  twórczy udział mas robotniczych piacu budowy — oraz nowe m e-
SZt  mĘtn ^ c e  ’ w ł\śn i1erZndZCnlf  f^b w Procesie Pr ° dukcyjnym ’ 2  te" tody prefabrykacji elementów 
ryk ’ frehnłE? na '1wyż'  8° w łaśnie socjalistycznego sto- budowlanych. U jrzym y 38 typów
szym poziomie tech iki. sunku do pracy rodzi się potęz- m aszyn rolniczych, produkow a-

Dziesięc la t tej pomocy — to ny ruch racjonalizatorski, ruch nych’ obecnie w Polsce.
Huta im. Len,na, huta „W arsza- wynalazczości pracowniczej. Ro- 
Wa‘< __ wszystkie rysunki i pia - botnicy — właściciele swych 
ny. To żerańslca Fabryka Samo- w arsztatów  pracy —■ okiem gos

i

NOWY TRAKTOR I MOTOCYKL

chodów Osobowych, jej Plany, podarzy patrzą na produkcję, Przem yśl m otoryzacyjny zapre- 
ma&zyny. Fabryka Samochodów s ta ra ją  «ię uczynić wszystko, aby zentuje, oprócz samochodów poi-f T  i sKl i o AT a UyOUi — _____r •  i L _ :  _ j ■ i — . . . _ . ..do rozżarzonej czeluści paleniska, im. B ieruta w Lublinie. Na pod- produkować więcej, taniej i le- skiej produkcji „S tarów “, „W ar- JF ejścii

radVosStaWV u r° C,aWSka StSnie S,<! I  G d ^ ń s K  di“  czasu 
,nym  bdansem > zachętą do |  opiekują się spółdzielnią pro 

an ia nowych twórczych 1 dukcyjną „Chłopska W ola“
w W olentalu i spółdzielnią 
„Przyjaźń“ w  Pączewie. 

Pracownicy W PT i SB swą 
|  ofiarną pracą zdobyli szacu- 
I nek i zaufanie spółdzielców, 
s W czasie w yjazdów do spół- 
|  dzielni w ykonali oni kap ita l- 
|  ny rem ont żniwiarki, k tóra 
|  była przeznaczona na złom, 
\  napraw ę kosiarki, siew- 
S r.ika itp. Obecnie załoga 
5 WPT i SB ’pomaga spółdziel 
|  com w akcji żniwnej.

J. Kuczkowski

W uznaniu za psmic
= Robotnicy z MORS w Gdy 
\  ni, którzy opiekują się gro- 
jjj m adą Nawcz w pow. lębor- 
5 skim, m. in. załoźylj insta- 
|  lację elektryczną w miejsco- 
I  wym GOM, a ostatnio w y- 
= konali rem ont 4 motorów 
|  elektrycznych.
|  W ielu chłopów tejże gro- 
|  m ady widząc troskliw ą opie 
|  kę i serdeczność ze strony 
|  robotników z MORS posta- 
|  nowiło przedterm inow o w y- 
|  wiązać się z bowiązkowych 
|  dostaw.
I E. Podolakte na wystawę
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Ś l ą s k i e  s y r e n y
Za parą dni będziemy 

oglądali w trójm ieście w y­
stępy młodego, ale popular 
nego te a tru  sa tyry  ze S ta- 
linogrodu pod nazwą „Ślą­
skie syreny".

W dniach 7, 8, 9 i 10 bm. 
goście w ystąpią w kinie 
„B ałtyk“ w  Sopocie. W 
Gdyni śląskich satyryków  
ujrzym y w  sali MRN przy 
ul. Bema dnia 11, 12 i 13

bm. W G dańsku natom iast 
14, 15 i 16 bm. w kinie „Le 
ningrad“.

Początek przedstawień: 
w Sopocie o godz. 20,30, w 
Gdyni o 20,'w  G dańsku o 
20,30.

B ilety na wszystkie przed 
staw ienia można nabyć w 
oddziałach „O rbisu“ w trój 
mieście.

Na zdjęciu: Wanda Dembek 
czu pt. „Plotki“. . „ .

i Helena Zarębina w ske-

Kłopoty gospodyń
czyli weki bez przykrywek

1 2 ©  m i n u t
z  cyrkowcami węgierskimi

, We w torek 3 bm. mieszkań w ietrzu  lekko jak  ptaki. Z
cy tró jm iasta  m ieli możność 
oglądania występów  zespołu 
cyrkowców węgierskich.

W idzowie z zapartym  
tchem  śledzili z artyzm em  “ 1U
w ykonaną gim nastykę akro- t i o  T o ld i^ ^ o

najwyższym  uznaniem  pub­
liczność przyjęła popisy gim ­
nastyczne w ykonane przez 
Henryka Naggy i Ostrow­
skiego oraz trio  Foldessi. Po 

akrobatyka 
każdym  z 

tych popisów następow ała ci 
sza na widowni, a dopiero 
po chwili zryw ała się burza 
oklasków, będąca wyrazem  
uznania dla wykonawców.

batyczną na poręczach przez 
zespół Bartonelli. Młodzieży 
i  dzieciom najw ięcej podoba-^ 
ły się popisy akrobatów  
ekscentrycznych Deaka i du­
etu  E rlisa na rowerach. Żon­
gler B ernath zaim ponował Cyrkowcy węgierscy wyka 
wszystkim zręcznością j siłą. zali wysoki poziom artystycz 
Podrzucane przez niego kilo- ny  w w ykonaniu poszczegói- 
gramowe kule fruw ały  w  po- nych num erów  swego pro-
__________  gram u, a serca widzów u ję-

li hum orem  i bezpośrednioś­
cią. (w)K R O N IK A  DN IA

Na wczasy — w góry
P o lsk ie  T ow arzystw o  T u ry ­

styczn o -K ra jo zn aw cze  w  G dań­
sk u  p osiada  jeszcze p e in o p la tn e  
sk ie ro w an ia  n a  w czasy  w oko­
licy  Z akopanego  o raz 10 sk ie ­
ro w ań  do K alak ó w k i i 20 sk ie ­
ro w ań  n a  P o lanę  C hochołow ską.

W czasy n a leży  w y k u p ić  do 7 
bm . w  oddziale  g d ań sk im  PTT K  
p rzy  ul. D ługiej 45 w godz. od 
10 do 17.

Wystawa reumatologiczna
O ddział W ojew ódzki PC K  w 

G dańsku  p rzen iósł o sta tn io  w y­
staw ę  reu m ato lo g iczn ą  do D om u 
D ru k a rz a  p rz y  u l. G arn carsk ie j 
13'20.

W ystaw a czyn n a  je s t codzien­
n ie  w godz. od 10 do 20.

Odprawa kolporterów
K o m ite t M ie jsk i P Z P R  w 

G dańsku  o rg an izu je  dziś o go­
dzin ie  15 w  św ie tlicy  O ddziału  
W ojew ódzkiego P P K  „ R u c h “ 
p rz y  u l. T k ack ie j 9/10 w  G d ań ­
sk u  odpraw ę k o lp o rte ró w  p rasy .

T E A T R Y
T e a tr  D ram aty czn y  w  G dyni —

nieczynny .
T aństw ow y T e a tr  L alek  —

„Z ie lo n y  m osteczek '*  godz. 
13, „W esołe, w yścig i", „B ie- 
d u lk a "  godz. 16.30 i 18.30 — 
szkoła T PD  p rzy  ul. K siążąt 
P o m o rsk ich  ]6 w Sopocie. 

C yrk  n r  6 — G dańsk, ul. R okos­
sow skiego — godz. 19.15. K a-

Od chwili ukazania się 
pierwszych owoców, aż do 
późnej jesieni, skrzętne go­
spodynie domowe m ają pe ł­
ne ręce roboty. Trzeba bo­
wiem przygotować zapasy 
owoców i warzyw.

_ Kobiety m ają w  tym  okre­
sie nie tylko dużo zadowole­
nia w  przyrządzaniu zapa­
sów dla swojej rodziny, ale 
i... kłopotów. To, że muszą 
poświęcić niejeden wieczór, 
by uporać się z. oczyszcza­
niem  owoców, czy jarzyn, 
nie jest najważniejsze. K aż­
da gospodyni, k tóra troszczy 
się o swój dom. robi to z 
przyjemnością. Kłopoty za­
czynają się dopiero wtedy, 
gdy p rzystępu ją  do uzupeł­
nienia naczyń potrzebnych 
do przechow yw ania zapasów 
zimowych. Rozpoczynają się 
w tedy wędrówki po sklepach 
w_ poszukiwaniu weków, słoi 
ków, garnków  do zapraw , 
butelek do win, beczek do ki 
szonek itp.

Sklepy z artykułam i gospo 
darstw a domowego zaopatru 
je „A rged“. Po sk rupu lat­
nym obejrzeniu tych skle­
pów, można przekonać się, 
że „A rged“ nie wywiązał się 
ze swoich obowiązków. Oto 
np. w  sklepie z artykułam i go 
spodarstw a domowego przy 
ul. Długiej w Gdańsku jest 
duży zapas półtoralitrow ych 
weków, ale bez przykrywek, 
gumek i sprężynek.

O kupieniu gumek do we­
ków  lub sprężynek, k tóre w  
czasie zimy przeważnie' gu­
bią sie w  domu. nie m a mo­
wy. W sklepach stale ich 
brak.

— Raz w  tygodniu dostaie 
m v 190 albo 150 sztuk tvch 
drobiazgów — w yiaśnia k!ę_ 
rów nik skier*’» przy ul. Dh»- 
giei — ale cóż, frt.*rcżv ich 
nam  ra tw yżei na pół godz'nv.

Przedstaw iciel „Arpedu“, 
ob. Żylufe, przyznaje, że są
powabne braki w  zaopatrze­
niu. Co praw da sprężynki do 
weków ir ż  się prodnkuie, 
ale o gum kach na razie za­
pomniano, mimo że Gdań-

skie Zakłady Gumowe chęt­
nie podjęłyby się "produkcji 
tego rodzaju artykułów  z od 
padów, gdyby ktoś, w  tym  
w ypadku „A rged“, je  zamó­
wił.

8  ś Su &g w
25 urodzin dziennie

w  G d a ń s k u
W Urzędzie S tanu Cywil­

nego w  G dańsku w  roku bie­
żącym 1700 p a r  zaw arło zwią 
zki m ałżeńskie. W tym  sa­
m ym  okresie Urząd S tanu 
Cywilnego zarejestrow ał prze 
szło 5.400 urodzin. 5-tysięcz- 
nym  jub ilatem  był urodzony 
w  pierwszej połowie lipca 
Mirosław Wicher, syn robot­
n ika iednego z gdańskich za­
kładów  pracy. W tym  samym 
miesiącu urodziła się 13 dzie 
cko m ałżeństw u Antoniemu 
i Wandzie Góra z gm. Pom - 
lewo w  pow. Gdańsk. Dziec­
ko zostało zarejestrow ane w 
Gdańsku.

W roku bieżącym  w yjątko­
wo dużo młodych ludzi w stę . 
pu je w  związki małżeńskie. 
Dużo również przybyw a no­
wych, obywateli. Oto dowód: 
w  ciągu 7 miesięcy br. za­
w arto  więcej o 400 ślubów i 
urodziło się o 1000 dzieci 
więcej niż w  roku  ub.

Nie jest dobrze również z 
beczkami do zapraw  i kiszo­
nek.

W ydaje się nam , że gdyby 
W ydział H andlu i Przem ysłu 
P rezydium  W RN i „A rged“ 
zwiększyły swą operatyw ­
ność, brakom  tym  w bieżą­
cym sezonie można by zapo­
biec. Trzeba tylko zatrosz­
czyć się więcęj o towar, któ 
ry  przekazuje" się do sprzeda 
ży. Zbiór owoców i jarzyn 
trw a, czekamy więc na odpo 
wiednie zaopatrzenie skle 
pów w  niezbędne naczynia.

(W. W.)

Na stadionach Budapesztu

Sukcesy polskich szermierzy
s ia tk a r e k  i z a p a ś n ik ó w

Zespól 
Pieśni i TaócaKBW

u w  G j ś d S t j n i

W sali zakładowego Domu 
K ultu ry  ZPG w  Gdyni w y­
stąpi w  dniach 7 1 8  bm., 
przebyw ający obecnie na 
W ybrzeżu Zespół Pieśni 
Tańca K orpusu Bezpieczeń­
stwa W ewnętrznego w  W ar­
szawie. W program ie pieśni i 
tańce wojskowe i ludowe.

Początek przedstaw ienia w  
sobotę i niedzielę o godz. 19. 
Przedsprzedaż biletów  w  od­
dziale „Orbis" w  Gdyni, a w 
dniu  występów  w  Domu Kul 
tury.

tiowości w oliwskim ZOO

sy  czynne 
godz. 15.

K I N A
codzienn ie Od

GDAŃSK — „ L e n in g ra d “  —
„R zym , godzina l i " ,  od la t  18, 
godz. 16, 18 1 20, „B a.ika“  we 
W rzeszczu — „ P ią tk a  z ulicy 
B a rsk ie j“ , od la t 12, godz. 15.30, 
ID i 20.30, „Z M P -ow iec“  we 
W rzeszczu — „W assa Żelezno- 
w a" , od la t 12, godz. 16, 18 i 20, 
„1 M aja“  w  N ow ym  P o rc ie  — 
„G rzeszn icy  bez w in y “ , od la t 
1C, godz. 18 i 20, „ D e lf in “  w  Oli­
w ie — „N iezw yciężen i", od la t 
14, godz. 16, 13 1 20.

GDYNIA — „ A tla n tic “  — 
„Jednodn iow i m ilio n e rzy “, od 
la t 14, godz. 15.30, 17.30 i 19.30, 
„G o p lan a“ — „P o d  n ieb em  
S ycy lii“ , od la t  14, godz. 16, 18 
i 20, „Warszawa** — „P rz y b ra n a  
c ó rk a “ , od la t 14, godz. 16, 
IB i 20, „ F a la “ n a  G rabów ku 
— „K o b ie ta  d o trzy m u je  sło w a“, 
od la t  14, godz. 13 i  20. „ P ro ­
m ie ń "  w  C hyloni — „C elu loza“ , 
od la t  14, godz. 18 i 20, „ N e p tu n “ 
w  O rłow ie — „G dzieś w  E u ro ­
p ie" , od la t  16, godz. 18 i 20.

SOPO T: „P o lo n ia"  — „B ary - 
łeczk a“ , od la t  18, godz. is , 13 
1 20, „ B a łty k "  — „C ztery  poko­
le n ia " , od la t  14, godz. 16.30, 
18.30 1 20.30, „ L e tn ie "  (k o rty  te ­
n isow e) — „D zieln ica cudów ", 
od  la t  18, godz. 20.30.

MUZEUM  POM ORSKIE
M uzeum  P o m o rsk ie  w G dań­

sk u  o tw a r te  codzienn ie  (z w y­
ją tk ie m  poniedziałków ) od godz. 
10—15, w  n ied z ie le  od 10—13. 
Z w ied za jący  og lądać  m ogą 4 wy 
s ta w y  czasow e: „G d ań sk  w czes­
n o śred n io w iecz n y  w  św ie tle  w y­
k o p a lisk " , „D aw na c e ra m ik a  po 
m o rsk a " , „W itraż  i jego  te c h n i­
k a "  o raz  „D ziesięć la t  w si p o l­
sk ie j w  sz tuce  i c y fra c h " .

Załoga Zjednoczenia Bu­
dow nictw a Inżynieryjno- 
Morskiego w  Gdyni zobowią 
zała się otoczyć opieką 
ZOO.. Pracow nicy posta­
nowili zbudować dla wilków 
nowy wybieg o rozm iarach 
30 X l5  m, zaopatrzyć wybieg 
i legowisko w ilków  w  niez­
będny sprzęt i urządzenia o- 
raz czuwać nad hodowlą zwie 
rząt. Pracow nicy ZBIM, rea ­
lizując swe zobowiązanie, 
zwieźli 30 m 3 żw iru do b u ­
dowy wybiegu.

Równocześnie załoga ZBIM 
wezwała GPZB, ZBM Gdańsk 
i ZBM Gdynia do podjęcia 
podobnych zobowiązań.

Kierownictwo ogrodu zoo­
logicznego czeka na pomoc 
innych zakładów. Do ZOO 
przybyw ają bowiem coraz no 
wi m ieszkańcy. Trzeba więc 
przygotować w  szybkim tem ­
pie pomieszczenia i urządze­
nia, by zw ierzęta odrazu czu 
ły się jak  u siebie w  domu. 
W tych dniach ob. Stanisław

Filip przywiózł z O kręgu La­
sów Państw ow ych w Szcze­
cinie 3 młode sarenki, 3 ko­
ziołki i 1 łanię. Z la-sów bia- 
łogardzkich natom iast in ten­
dent Wiktor Kopaczewski do 
starczył 3 sarenki. J a k  z te ­
go w ynika nasze ZOO wzbo­
gaca się z każdym  dniem.

Pracow nicy Stoczni im. 
K om uny P aryskiej kończą 
już budowę k la tk i dla lwów 
i tygrysów, k tóre już w kró t­
ce przybędą do ZOO.

„R ad o sn e
a s o rty m e n ty “
Dziś, w  p iątek  6 bm. w  sa 

li koncertowej PMRN przy 
ul. Bem a 26 w  Gdyni upłyn­
niać będą „Radosne asorty­
m enty“ artyści z S talino- 
grodu, W rocławia i Poznania. 
Przewodniczą: trio  Niewę­
głowskich i iluzjonista Ca­
gliostro.

Początek o godz. 20,15. B i­
le ty  w  „Orbisie" w  Gdyni.

Ha budowach trójmiasta

Jedną z największych 
gdańskich budowli jest 
G runw aldzka Dzielnica 
M ieszkaniowa. Prace bu ­
dowlane w ykonują tu  za­
łogi IV odcinka budow la­
nego. W III  kw arta le  br. 
GDM wzbogaci się o dw a 
nowe bloki mieszkalne. 
We wrześniu zostanie odda 
ny do użytku blok „D“ 
przy ul. Miszewskiego. 
Blok ten o kubaturze 
13.589 m 3 będzie posiadał 
137 izb dla 50 rodzin.

Obok bloków m ieszkal­
nych na GDM pow stają 
budynki użyteczności pub­
licznej. M. in. w ybudow a­
no tu  i oddano do użytku 
nowoczesną szkołę. Ponie­
waż Zakład Instalacji Sa­
nitarnych  nie opróżnia bu­
dynków przeznaczonych do 
rozbiórki, opóźnione są 
prace przy budowie bo­
iska szkolnego. Sądzimy 
jednak, że ZBM i ZIS

w krótce dojdą do porozu­
m ienia w  tej sprawie.

Niem ałym i osiągnięciami 
mogą poszczycić się m ura­
rze, betoniarze i transpor­
towcy z budowy bloku 
„D“. Większość z nich sy­
stem atycznie przekracza 
swe zadania produkcyjne, 
Do przodujących na budo­
w ie należy zbrojarz Ma­
rian Zjawiński oraz b ry ­
gada betoniarzy Antoniego 
Sieczkowskiego. Nie bez 
dum y mówi kierow nik bu ­
dowy bloku „D“, ob. Ed­
mund Szymański, że wszel 
kie zobowiązania produk­
cyjne załogi są zawsze 
przekraczane.

(S)

Toczące się w .Budapesz cie walki najlepszych spor­
towców -  studentów  z całego św iata obserw ują codzien­
nie dziesiątki tysięcy widzów. Praw dziw ie sportowa, ko 
leżeńska atm osfera m istrzostw , wysoki poziom sportowy 
i piękna słoneczna pogoda są godnym uzupełnieniem  tej 
w ielkiej imprezy.

PŁYW ANIE
C zw arty  dzień  zaw odów  p ły ­

w ack ich  n ie  p rzyn iósł sp e c ja l­
n y c h  em ocji. N iespodzianką b y ­
ło jed y n ie  zw ycięstw o L an g en au  
(NRD) n a  400 m st. dow. kobiet. 
Z n aszy ch  zaw odniczek  n a jle ­
p ie j w y p ad ła  G ry k a , k tó ra  w 
f in a le  100 m  st. k lasycznym  za­
ję ła  czw a rte  m iejsce  w czasie 
1.25,6. W k o n k u re n c ji  te j zw y­
cięży ła  K ille rm an  (W ęgry) 1.23,2.

G rem low ski s ta r to w a ł w e li­
m in a c ja c h  1500 m. W d rug im  
p rzedb iegu  za ją ł on d ru g ie  m iej 
sce w czasie 20.02,0 za Ł aw ri- 
n ien k o  (ZSRR) — 19.33,2.

P IŁ K A  NOŻNA
O czekiw any  z w ie lk im  z a in te ­

resow an iem  m ecz p iłk a rsk i r e ­
p re z e n ta c ji  m łodzieżow ych  W ę­
g ie r  1 U ru g w aju  rozczarow ał 70 
tys. w idzów , k tó rzy  p rzy b y li n a  
s tad ion . U rugw ajczycy  p rzeg ra li 
0:12 (0:7). B ył to  m ecz do jed n e j 
b ram k i, bow iem  goście n iczym  
n ie  . p rzy p o m in a li . sw oich  s ta r ­
szych  kolegów  z o s ta tn ic h  m i­
strzo stw  św ia ta .

W ęgrzy w y g ra li w ięc w szyst­
k ie  m ecze w sw o je j g ru p ie  i 
zm ierzą  się w f in a le  ze zw y­
cięzcą sp o tk a n ia  R u m u n ia  — 
O SR.

SIATKÓW KA
W ielką n iespodzianką tu rn ie ju  

s ia tk ó w k i m ęsk ie j by ło  zw ycię­
stw o CSR z ZSRR po em ocjo ­
n u ją c e j p ięciosetow ej w alce 15:8, 
8:15, 7:15, 15:5, 15:12.

W d ru g im  m eczu B ułgarzy  
z rew anżow ali się R um unom  za 
p o rażk ę  w e lim in ac jach  i w y­
g ra li 3:1 (11:15, 15:5, 15:6, 15:12). 
P o lacy  p rzeg ra li z W ęgram i 2:3.

W środę  s ia tk a rk i po lsk ie  o d ­
n iosły  duży sukces, w y g ry w a jąc  

' z B u łg a rk am i 3:2.
W n a s tę p n y c h  sp o tk a n ia ch  

s ia tk ó w k i k o b ie t uzy sk an o  w y ­
n ik i: ZSRR — W ęgry 3:0, R u m u ­
n ia  — A u str ia  3:0, CSR — C hiny 
3:2.

SZERM IERKA
W tu rn ie ju  d ruży n o w y m  w 

szpadzie P o lsk a  -wygrała k o le j­
no z A u s tr ią  12:4, z R um unią  
16:0, z E g ip tem  12:4.

In n e  w y n ik i: E g ip t — R um u­
n ia  10:6, W ęgry  — R um unia  15:1, 
E g ip t — A u stria  9:7, W ęgry — 
E g ip t 14:2.

W finale  szpady d ru ży n o w ej 
P o lsk a  p rzeg ra ła  z W ęgram i 3:9, 
zdoby w ając  s re b rn y  m ed a l i ty ­
tu ł  akadem ick ieg o  w icem istrza  
św ia ta . T rzec ie  m ie jsce  za lą i 
F,gipt, 4) R um unia , 5) A ustria .

ZAPA SY
W alkam i w sty lu  k lasycznym  

zakończy ł się tu rn ie j  zap aśn i­
czy. P odobn ie  Jak  w sty lu  w ol­
ny m  i w ty c h  w a lk ach  dom ino­
w ali re p re z e n ta n c i ZSRR. D la 
P o lsk i b rązow e m ed a le  zdobyli: 
S zn a jd e r  i M ajew icz.

BOKS
III ru n d a  tu rn ie ju  b o k se rsk ie ­

go n ie  p rzyn iosła  n iespodzianek . 
N ajc iekaw sze  w alk i stoczono w 
w adze lek k o ś re d n ie j, w k tó re j 
P ap p  (W ęgry) w y p u n k to w a ł 
tw ard eg o  B u łgara  D em etriew a, 
a D arb a jse lli (ZSRR) w ygrał z 
am b itn y m  R um unem  Popcscu. 
P ozosta łe  w y n ik i tu rn ie ju :  w 
w adze pó łc iężk ie j N itzschke 
(NRD) w y p u n k to w a ł Szilwasi 
(W ęgry), a w wodze ciężk ie j 
Soczikas (ZSRR) w y g ra ł przez 
t.k .o . z K issem  (W ęgry).

R A D I O

'n e n n e

O trzym aliśm y od naszej 
czytelniczki ob. Kowalew­
skiej z Gdańska list, w  k tó ­
rym  porusza niezm iernie in ­
teresującą spraw ę — kształ­
tow anie upodobań k u ltu ra l­
nych u dzieci. Poniew aż za- rozumieć. W m iarę rozwoju

kach pokazuje dzieciom b a r­
wny i  zrozum iały dla nich 
świat.

W róćmy do lis tu  ob. Ko­
w alew skiej. Otóż m uzeum  

- jest poważnym
uczęszczać do szkoły. Pogląd kształcenia upodobań k u ltu - 
ten w  zasadzie jest niesłusz- r a mycn. Oglądanie obrazów i 
ny. K ształtować upodobania rzeźb przyzwyczaja dziecko 
ku ltu ra lne  u dzieci trzeba o do Skupienia uwagi, rozw ija 
wiele wcześniej, już w tedy,, intelekt, budzi podniosłe u - 
gdy dziecko zaczyna mówić i czucia. Trzeba jednak  parnię.

dzięcka rodzice pow inni wzbo 
gacać jego w yobraźnię i za­
interesow ania.

W prowadzenie dziecka w

gadnienie to zain teresuje 
w szystkich rodziców, dlatego 
pomówimy dziś o nim  obszer 
nie.

— Czy 6-letnie dziecko 
można .zabierać do muzeum?
— py ta w  liście do redakcji 
czytelniczka ob. Kowalewską.
— M am córeczkę w  tym  wie 
ku  i kiedy w ybierałam  się z 
mężem do m uzeum  w  G dań­
sku, w ahaliśm y się, czy za­
brać naszą m ałą. Sądziliśmy, w łasne siły i dają pogodne 
że dziecko nie będzie rozu- spojrzenie na życie.
miało w ielu rzeczy i dlatego Innym i bardzo ważnym i 
zostawiliśmy ją  u sąsiadki, form am i rozw ijania upodo- 
Tymczasem sąsiadka tw ie r- bań ku ltu ra lnych  są zabaw - 
dzi, że w yrządziliśm y krzyw - ki, obrazki, a od 4 roku ży- 
dę dziecku, nie zabierając go cia kino i teatr. Oczywiście, 
do muzeum. dziecko powinno .chodzić ty l-

Niektórzy rodzice sądzą, że ko n a  film y i sztuki przezna 
wychowanie ku ltu ra lne  dzie- czone dla dzieci, 
cka należy rozpocząć dopie- Dużą rolę spełnia tu  te a tr  
ro wtedy, gdy zaczyna ono lalek, k tó ry  w  swych sztu-

tać o tym, aby dziecku ob­
jaśniać przystępnie każdy 
eksponat. Nie można pozwo­
lić, aby zwiedzanie m uzeum  
przekształciło się w „gapie-

św iat nowy dla niego rozpo- nie się” dziecka. Ponadto 
czynam y od najlżejszej fo r-  muzeum zwykle posiada k il- 
m y — od bajek. Dziecku n a -  ka działów sztuki i dlatego 
leży opowiadać tak ie  bajki, należy pokazywać dziecku 
które dla niego są zrozum ia- każdy dział z osobna i po pe 
łe, przy czym pierw szeństwo w nym  czasie. Ponadto dla 
trzeba oddać tym, k tóre po- rozw ijania upodobań ku ltu - 
budzają u  dziecka w iarę we ralnych trzeba z dzieckiem

rozm awiać w  domu o tym, 
co widziało w muzeum.

Zdajem y sobie sprawę, że 
zagadnienie kształtow ania u - 
podobań ku ltu ra lnych  u dzie 
ci jest bardzo szerokie. W tym  
m ałym  artykuliku  nie zam ­
knęliśm y całości problem u. 
Dlatego też zapraszam y ro ­
dziców — czytelników naszej 
gazety do wypowiedzenia się 
na ten tem at.

n a  p ią te k  — 6 bm .
n a  fa li 202,16 m.

7.00 — s ta n  pogody i dzienn ik . 
7.15 — M uzyka bale tow a. 7.40 — 
K o m u n ik a ty . 7.43 — P ro g r. dn ia . 
7.48 — s ta n  pogody. 7.50 — W ia­
dom ości. 7.55 — P ro g ra m  dnia. 8.00 — M uzyka p o ran n a . 8.25 — 
S erw is CZRM. 8.23 -  c .  d. m u ­
zyk i. 8.30 -— D ia dzieci s ta rszy ch . 
8.55 — P rz e rw a  lokalna . 11.50 — 
P ro g ra m  lokalny . 11.57 — S ygnał 
czasu . 12.04 — W iadom ości. 12,10 

M uzyka ro zryw kow a. 12.25 — 
N a sw ojską  n u tę . 12.45 — A ud. 

ś r o d k ie m  ! — K o m u n ik a t
— P ro g ra m  dn ia . 

13,10 i T i ? rzegląci P ra sy sto łecz- 
,riei‘ 13,15 ».Na p rz e d n ó w k u “

., P ow * 13.35 — K o n ce rt
14,00 — W iadom ości. 

14‘ iT- , In *°rn iacje . 14.08 — K o­
m u n ik a t o stan ie  w ód. 14.10 — 
M elodie o pere tkow e. 15.00 —
U tw o ry  na  altów kę. 15 20 — M u- 
z jk f -  15-3() — A k tu a ln y  reo o rtaż .
J , ,r~ ,.Ze Śpiew ników  M oniusz­
k i. io.i5 — K oncert. 17.00 — Z 
f-Ton i .  2 w i9zk u  R adzieckiego 
J ; , :  18-15 — P ro g ra m  lokalny, 
r8..5 — W iadom ości. 18.20 -  
K on cert. I8.40 — M in ia tu ry  k a ­
m era ln e . 19.00 — M uzyka i a k ­
tu a ln o śc i 19.25 _  A u d . ak tu a l-  
n 8 ' , i . 1 — P io sen k i f r a n ­
cusk ie . 19.50 — P o lsk a  m uzyka 
ludow a. 20.20 — „M oje życie  w  
sz irag m . książk i. 20.40
— M uzyka taneczna . 21.30 — S tan  
pogody  i dzienn ik . 21.45 — W ia­
dom ości sportow e. 21.50 — D zień 
n ik  ,  r yback i. 22.00 — K o n cert 
^ " S f° nlCi ny : S2'10 — F elieton .— o. d. k o n ce rtu . 23.37 — 
M uzyka taneczna . 23.55 — O sta t-
T l „ w ład ° m oścl- 24-°° — H ym n i kon iec  audycji.

Na trzech frontach
grają piłkarze

Polski i Bułgarii
W dniu 8 bm. odbędzie się 

w W arszawie mecz pierw ­
szych reprezentacji p iłkar­
skich Polski i Bułgarii.

W tym  sam ym  dniu dru­
gie reprezentacje obu k ra-
ów walczyć będą w Sofii.

Również reprezentacje mło 
dzieżowe Polski i Bułgarii 
spotkają się w  Polsce. Do­
k ładny  term in  i m iejsce te­
go spotkania nie zostały jesz 
cze ustalone.

P ierw sza reprezentacja 
Polski (na meczu w W ar­
szawie) w ystąpi w następu­
jącym  składzie:

Bramka: Stefaniszyn (Gro­
nowski); obrona: Korynt, Or­
łowski, Cichoń; pomoc: Susz 
czyk, Grzywocz (Kander); 
a tak : Jezierski, Trampisa, 
Kokot, Cieślik, Mordarski 
(Brychcy).

D ruga reprezentacja Pols­
ki w yjechała 2 bm. do Sofii 
w  składzie:

B ram ka: Wyrobek (Pajor); 
obrona: Durniok, Kaszuba, 
Hejosz, Glimas; pomoc: Zien 
tara, Poćwa, Bieniek; atak: 
Sąsiadek, Anioła, Kempny, 
Piątek 1 Wiśniewski.

Nowy stadion Stoczni Gdańskiej
otwarty dla młodzieży

Począwszy od najbliższej 
niedzieli III ligowa drużyna 
Stoczni G dańskiej rozgrywać 
będzie swoje zawody piłki 
nożnej na boisku własnym  
przy ul. M arynarki Polskiej 
(obok Stoczni).

Obiekt sportow y stocz­
niowców wyposażony jest w 
2 boiska piłkarskie, 3 boiska 
koszykówki, 3 boiska do siat 
kówki, 2 korty tenisowe, 
strzelnicę, 3 tory  przeszkód, 
4~torową bieżnię lekkoatle­
tyczną i 3 skocznie.

Pasażerowie kolei elek­
trycznej niew ątpliw ie zauwa 
żyli, że codziennie na boisku 
stoczniowców panuje ożywio 
ny ruch, że na stadionie wre 
intensyw ne życie, a oko przy 
godnego obserw atora nęci wi 
dok świeżej zieleni głównego

Z turnieju tenisowego
w  S o p o c i e

T rzec i dzień  ten isow ego  tu rn ie  
ju  w Sopocie, w k tó ry m  ro zg ry ­
w ano dalsze sp o tk a n ia  w grze 
p o jed y n cze j m ężczyzn, ju n io ró w  
i k o b ie t o raz  w  grze  pod w ó jn e j 
m ężczyzn n ie  p rzy n ió sł żadnych  
n iespodzianek .

A  oto w y n ik i c iekaw szych  
sp o tk a ń :

G ra  p o jed y n cza  m ężczyzn  —
F io tro w sk i — M ilius 6:3, 6:4, Ł uc 
k iew icz — K osińsk i 6:2, 6:3,
T rech c iń sk i — T arg o w sk i 6:2, 
6:3, K o rn e lu k  — P ry m iń sk i 7:5, 
6:4, K w ia te k  — C e le jew sk i 6:4. 
6:3.

G ra  p o jed y n cza  Jun io ró w  —
F ilipow icz — W ykrzykow sk i 6:3, 
6:1, K raw czu k  — S /czu k i* w i',i  
6:1, 6:0, W ójcik  — P ic n k  6:1, 6.3. 
K ud rew tcz  — Jo ach im o w sk i 6:2,

Dziś w Starogardzie
juniorzy LZS

wałcza o mistrzostwo
u w  i » a h s i &

6 G ra  p o jed y n cza  k o b ie t -  7-o s i a n ^  W k in ^  
A dam czyk  — L eśn iew ska 6:4, 6:4 
S tępkow ska — R ylska  8:2,
A n d ru to w a  — B anasiów  na  7:5,
8:1, D ałkow ska — W ilbików na 
7:5, 6:1.

W Starogardzie odbyły się 
indyw idualne m istrzostw a 
juniorów  Ludowych Zespo­
łów Sportowych wojewódz­
tw a gdańskiego w boksie. W 
zawodach brało udział 38 
zawodników z Tczewa, S taro 
gordu, Pruszcza, Luzina i  Ci­
sowej. W ojewódzkie m istrzo­
stw a juniorów  LZS w boksie 
były pierw szą tego rodzaju 
im prezą w  naszym  wojewódz 
twie, a  naw et w k ra ju . W y­
łoniły one wiele młodych ta ­
lentów.

Tytuły  m istrzów  zdobyli: 
Stokłosa (Tczew), Wielgosz 
(Tczew), Padowski (Staro­
gard), Klain (Józinów), Has- 
sendorf (Starogard), John 
(Starogard).

Obecnie 18 najlepszych ju ­
niorów  LZS zgrupowano na 
obozie kondycyjnym  w  Cet- 
niewie, gdzie przygotowują 
się ord do m istrzostw  Pol­
ski juniorów  LZS które roz 
poczną się dziś w S tarogar­
dzie.

M istrzostwa Polski rozegra 
__» zostaną w  kinie „Przodow 

.. . ¡ n ik “ w następujących te rm i- 
6:0.; nach: 6 i 7 bm godz. 15 j 8 

bm. o godz. 11.

boiska, na którym  w n a j­
bliższą niedzielę w meczu 
m istrzowskim  spotkają się o 
godzinie 16,30 — Stoczniow­
cy z Kolejarzem  „A rką“ z 
Gdyni. K ilkadziesiąt kroków 
od przystanku tram w ajow e­
go linii n r  3 (od ul. Klinicz­
nej) oraz bliskość przystanku 
kolei elektrycznej G dańsk- 
Politeehnika stw arzają do­
godne w arunki dla sym paty 
ków sportu do korzystania z 
imprez organizowanych na 
tym  obiekcie.

Stoczniowcy pierwsi na 
Wybrzeżu przygotowują na­
szej młodzieży przyjemną 
niespodziankę. Oto począw­
szy od dnia 8 bm. młodzież 
w wieku szkolnym do lat 14 
będzie miała wstęp bezpłat­
ny na wszystkie imprezy or­
ganizowane przez ZS Stal na 
własnym stadionie.

Szeroko o tw ierają stocz­
niowcy bram y swego stadio 
nu dla młodzieży, nie chcąc 
jej widzieć przekradającej 
się poprzez ogrodzenia.

W skazują oni młodzieży 
właściwą i uczciwą drogę do 
zaspokajania natu ra lnych  za 
interesow ań sportowych dla 
dobra i  rozwoju k u ltu ry  fi­
zycznej na Wybrzeżu.

(K. S.)
: rasa a n s

Mistrzostwa szachowe
J R r o l b i e ś

n a  f i n i s z u
Jeszcze ty lk o  je d n a  ru n d a  po­

zosta ła  do ro zeg ran ia  w  tu rn ie ju  
szachotvym  o m istrzo stw o  P o l­
sk i kob ie t.

N ajw iększe  szanse do zdoby­
cia zaszczy tnego  ty tu łu  m i­
strzow sk iego  p o sia d a ją  G órska  
i H o łu j, k tó re  m a ją  obecn ie 
po 10 p k t. N a d alszych  m ie j­
scach  z n a jd u ją  się : 3) Szpakow - 
sk a  9 p k t, 4—5) W ojciechow ska 
i K o n ark o w sk a  po 8,5 p k t, 6—7) 
Ju szczy k -Z u k o w sk a  i Sam ole- 
w icz po 8 pk t, 8) T ro ja n  — 7,5 
Pkt, 9) Ju rc z y ń sk a  — 7 p k t, 10) 
B auza  — 6,5 p k t, 11—12) H erm a­
nów ? t Jo ch e lso n  po 6 p k t, 13) 
N ow ak — 5 p k t, 14) z a b o rsk a  — 
4,5 p k t, 13) N ow ow iejska — 4 p k t 
l W iew ió rkow ska — 3,5 pk t.

W ro zg ry w k a ch  p rzed  o s ta tn ią  
ru n d ą  w y g ra ły : B auza z Z ab o r­
ską, N ow ow iejska  z T ro ja n  i 
T ro ja n  z N ow aków ną.

P a r t ie :  H ołu j — Ju szczy k -Ż u ­
kow ska. S zpakow ska — k o n a r ­
kow ska, W ojciechow ska — Ju sz  
czyk-Ż u k o w sk a  i Z ab o rsk a  — 
K o n ark o w sk a  zakończy ły  się re ­
m isow o.

oka,n5 '* 5 25 — A u d - d la  wsi. 7.40 — K o m u n ik a ty . 11.50
m m k a ty ' 13-°° — K om u- n ik a t p i h m , om ów ienie p ro g ra -

17,30 ~  Codzienny
przeg ląd  w ydarzeń . 17.40 — M u­
zy k a  operow a. 18.00 — „Z  w a i-  
sz ta tu  p isa rza“ — „ z  w ia trem  
w  p rzy m ie rzu “ — M ieczysław* 
Z yd le ra . 21.50 — D zienn ik  ry- 
b ack i.

OGŁOSZENIA DROBNE
l i l i l l t M I I I I I I M i n i l l l l ł l l l ł l M I l l l  m u

BEIM  U rszu la , E lb ląg , 
zgubiła  leg ity m ac ję  — 
p rzep u stk ę  Z ak ładów  
M echanicznych. 2841-P
NA W RA CA J Z bigniew , 
Sopot, K u jaw sk a  15, 
zgub ił leg ity m ac ję  602 
M ZSP. 5163-G

G O I ĄBIEW SKA M aria, 
Ju rk o w ic e  2, zgubiła  
k a r tę  m eldunkow ą. 

________________ 2842-P

ZA K RZEW SK I A dolf — 
G dańsk-C hełm , O drzań ­
sk a  3 — 1, zgub ił p rze- 
p u s tk ę  s ta łą  S toczni 
G dań sk ie j. 5074-G

ZAWIADOMIENIE

Dyrekcja Wojew. Przedsiębiorstwa 
Pralni i Farbiarni w  Gdańsku
zaw iad am ia  sw oich  odbiorców , że z dn. 
5 s ie rp n ia  1954 r . p rzen iosła  sw o ją  sie­
dzibę <4®

Gdańska-Oruni, 
ul. Jedności Robotniczej 58.

1480-K

P ra c o w n ic y  p o szu k iw a n iI I I I I I I  l l l l l l l  I l l l l l l l l  l l l l l l l l t l  II MII l l l t l  l l l l l l t  l l l l l l I M I I I I I I I I I M I I I I I I I I I l I f l
3 turbinistów wysokokwalifikowanych,
z uprawnieniami do obsługi turbiny paro­
wej zatrudnią natychmiast Gdańskie Za­
kłady Ceramiki Budowlanej w  Gdańsku- 
Oliwie, ul. Grunwaldzka 521, tel. 429-74 
Warunki do omówienia w  dziale kadr (wg 
umowy). 1466-K

15 wykwalifikowanych bednarzy do re­
montu beczek w  Warsztatach Bednarskich 
w Sopocie zatrudni od zaraz PPiUR „Ar­
ka“. Warunki płac do omówienia. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr w  Gdyni, ul. 
Waszyngtona 34/36, pokój nr 16, III ptr.

1492-K

Obwieszczenia
m im  mii*|,,mm,,m|iiiiiim iii,iilm iim im im m ilm m m m m m |

Dyrekcja Zakładu Płyt Pilśniowych w 
Czarnej Wodzie unieważnia przepustki 
stałe, wydane przez ZPP „Czarna Woda“ 
nr, nrl 089> 108» 127, 221, 250, 328, 350, 389, 
405, 408, 105, 216, 402, 708. 1493-K

K arm elarża-cukiernika na stanowisko bra 
karza w  wytwórni cukierków poszukuje 
od zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Wol­
ność“ w Elblągu, ul. Traugutta nr 32. Wy- 
nagrodzenie według umowy. 1491-K

Kierownik handlowy potrzebny. Pożądana 
znajomość branży farmaceutycznej. Zgło­
szenia pisemne kierować: „Centrowet“ — 
Gdańsk, ul. Kartuska 247. 1490-K
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